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4E—Wszyscy Żydzi głosują na listę—*■
I  m Zjednoczenia Narodowo-Żydowskiego I  m
Rozmówki francusko-niemieckie

Kraków, 9 lulego.
(Th .) Starsza generacja zapewne. jeszc:e pa 

mivla metodę Alina, z której babki uczyły się 
francuskiego języka. Należała ona swego cza­
su do najbaiJzicj używanych. Bywały tain te 
go rodzaju rozmówki: „Czy twoja siostra ma 
scyzoryk?” „Nie. Ale mój sasiad ma żółtą bro­
dę". 1 tak to szlo calcmi stronicami. Związku 
logicznego i rzeczowego wprawdzie w tych roz 
mówkach nie było, ale uczuuo się z nich mnó 
siwa słów francuskich...

Ta meloda, nieco przestarzała, odżyła, ale 
już nic w. pedagogice, tylko w — dyplomacji...

Na tysiące kilometrów odległości rozmawia 
ją ze sobą kierownicy największych mocarstw. 
Rozmawiają nibyto w języku zupełn e pro­
stym i zrozumiałym, a jednak logicznego zwią 
zku w tych rozmówkach niema.

Właściwie klasycznym przykładem takich 
niczwiązanych rozmówek dyploma! ycznych 
była korespondencja między Briandem i Kel 
logiem w* sprawie zawarcia traklalu wieczy­
stego pokoju. WlPiiy lo się lak na dobre zaezę 
lo lo, co Niemiec nazywa: „An-einander — 
vorbeireden” . Zdaje się, że mówią do siobij, 
ze sobą, a lymczasem właściwie wyglaszoią 
monologi obok siebie. Każdy słyszy tylko swój 
głos. Powiada p. Briand: \Zawrzyjmyż my, 
dwie najstarsze republiki światła, ze sobą tra­
ktat wieczystego pokoju. I powołuje *ię słu­
sznie na fakt, że właśclwit oba te państwa je ­
szcze nigdy ze sobą nie miały żadnego konfli­
ktu tak ciężkiego, ażeby aż musiały se  uciec 
do oręża. A że faktycznie jesA spora odległość 
między obu państwami, któr** żadnej widocz­
nej ze sobą nie mają wspólnej granicy, - lo 
czemu by nie miały zawrzeć ze sobą takiego 
traktatu właśnie we wieku dążenfa do wieczne 
go pokoju, we wieku najwznioślejszych dekla 
mncyj o rozbrojeniu, antymllilaryź.mle i ia.|- 
różniejszych „Pankach, obliczonych na części 
świata a nawet na całość kuli ziemskiej? Co 
je od tak!ego pięknego giestu —  niczem wię­
cej, rzecz |asna, taki niewinny traktat nie 
jest! —  powstrzymuje? Przecież taki .rnk?at 
z piękną preambułą, ułożoną przez wielkiego 
stylistę w poetycznej prozie, dałby publicy­
stom łaknącym „wzniosłego” tematu, nie­
zmiernie szerokie pole do popisu, Koinuby *o 
przyniosę ujmę? I co taki preparat * idoaliz- 
jnii i —  obłudy kosztuje?

A jednak p. Kellogg nie chce. Puszcza więc 
swoją w lasną deklamacje w świat I nagle wv 
łazi stary Monroe, którego właściwie nik* we 
witernym spoczynku nie n:epokoi. I p. Kellogg 
nie ma ciasnych horyzontów — zaraz rpsjŁye* 
rza swój widnokrąg pa wszystkie narody i 
państwa które odrazu zaprasza do stołu — jp 
zzrzc nie nakrytego, lłreca jasna, ze p Briand

ma w swojej rozmówce także jedno dźwięczne 
słowo: Liga Narodów, której on w żaden sj>o- 
sób nie chce się sprzeniew erzyć. Wszak to sta 
ły związek małżeński, nie jakaś przypadkowa 
redutowa miłostka.

Rezultat tych nepowiązanych rozmówek 
jest ten. że się nic nie dzieją. A zdumione rze­
sze prostych obywa'eli, u ewj kształconych ję­
zykowo na dyplomatycznym „Ahnie” , przydu 
cliują się tym dziwacznym i śmesznym roz­
mówkom, a „koro ich nie rozumieją, przypi­
sują winę sobie, swojemu n;edomaganiu poli­
tycznemu. Otóż właśnie, że tak nie jest. 0.vd 
rzesze są umysłowo bardzo zdrowe, bardzo ro­
zumne, a nie rozumieją języka dyplomatów 
z tej protfej przyczyny, że w n-m nieiti“ logi­
ki. A logiki w nim r.iema, bo w  niem niema 
ani źdźbła szcztrośc5. Kierownicy polilvkj naj 
potężniejszych narodów niestety nie chcą po­
koju światowego i weń nie wierzą, dlatego 9ą 
tary mgliści w swoich enuncjacjach. Dlatego 
prawią banialuki, zamiast mówić ip.sno i kon 
kretnie, Nawet Francuz, który jest dumny na 
..darte" swoiego języka i utrzymuje, że co nie 
jest jasnę, nic jest francuskie, s'aie sic znwi- 
kłnnym i mętnym, kiedy o wiecznym pokoju 
mówi.

A cóż dopiero — Niemiec. Skoro p. Bi land 
nie może się zdobyć ; »  Jasny styl. to cóż do­
piero jego niemiecki kolegą, p. Stresęmann!

Ale dzie;e się rzecz dziwna — p. Stresempno 
jest znacznie hardziej zrozumiały, niż Priond.. 
A może właśnie nic w tom dziwnego — wszak 
p. Stresem?on wie doskonale I bardzo ściśle, 
czego ma żądać. On szedt na Loearno i zrobił 
sobie „Nachkur" w  Thoiry tylko w jednym, je 
dynym celu. ażeby przyspieszyć ile możności 
ewakuacje Nadrenji. I tego on teraz żąda. powo 
hijac się na to, że o tern była mowa i że to by 
ło przyrzeczone. Czy wyraźnie? Tc właśnie 
zaczynają się owe charakterystyczne rozmów­

ki, zupełnie ze sobą niepowiązane. W  Thoiry 
rozmawiali obaj ministrowie na osohtiości i pr* 
wdopodobnie wystrzegali się, ażeby tyłko brofil 
Rozę niczego konkretnie i po ludzku nłe powie 
dzleć. A roraz może jeden drugiemu zaprze­
czać. Piękne, dźwięczne mowy po obu stro­
nach Ren,u, ale to nie jest dialog. który może 
doprowadzić do dalszej j głębszej pacyfikacji 
świata. Ani o jeden krok naprzód się nie postt 
watny.

A taki stan niewyjaśniony, względnie —* taić 
to trzeba podejrzewać! —- umyśłnle i Świado­
mie zamulony, staje się coraz wiekszem niebęg 
pieczeństwem. Już powstaie nawet w spokojne* 
Ameryce wysoki generał i wygłasza mówkę, 
którejby się nie powstydził był przedwojenny 
pruski generał. Prorokuje on nie mniej i nie wlę  
oej, tyiko zderzenie dwu największych potęg 
Świata — Anglji i Amervlci. Taki© zderzenie by 
łoby jednak już całkowita katastrof1., nasze, pn  
nety, inni mądrzy ludzie przepowiadają pono. 
wną pożogę światową na ,o4c 1935, Ta data za 
czyną się ustalać w  świadomości ludzkiej. A  
Niemcy tymczasem posyłają podejrzane wago 
ny do Kijowa, a W iochy zacpatrufc dobroczya 
nie w broń szlachetnych Madjarów. Do czego 
to wszystko prowadzi? Czy nie wprost w  sok 
mą przepaść?

Tizeba ciągłe, aż do znudzenia, ale te ł do 
wgryzienia się w  samą substancją sumienia i  
świadomości powtarzać jeuno pytanie: Caf
masy ludowe chcą się jeszcze dać zarzynać dla 
ohydnych sztuczek pp. dyplomatów1*

I trzeba w  szerokich masach ludu zbudfcid 
głęboką nieufność do tych. którzy o pacyft. 
źmie mówią, a faktycznie mu przeciwdziałają. 
Trzeba poprostu hodować w  społeczeństwie, W 
najszerszych masach i w najwyższych intele­
ktualnych szczytach ludzkości wprost fana. 
tjzm  antywojenny. Nie wolno dać uśpić czuj 
ności tych milionów, kt Irc Cierpią ’ giną na woł 
nach, przez niedorzeczne rozmówki dyploma 
tyczne, któreby były nlewr tyli wie arcyśmk- 
szne, gdyby nie były w  swoich skutkach tak 
niezmiernie smutne...

Fe łyczka Rotschilda dla Jugosławii
(Telegram wlasnj

Biułogród 8. 2. (D) Minister skarbu Marlnko 
wicz, który powrócił wczoraj z zagranicy, do 
prowadził w Londynie w czasie pertraktacji z 
grupą Rotschilda do realizacji pożyczki w  w y­
sokości -50 mlljcpów łuptów szterllngów.

Blatogród, 8. 2. PAT. Po posiedzeniu Rady 
Ministrów, na której minister skarbu Marinkc 
vic poinformował swoich kolegów o wynncach 
swej podróży zagranicznej, ogłoszono następu­
jący komunikat, który stwierdza, że rokowania 
co do zawarcia pożyczki ukończone zostały

JNowego Dzieńr

podpisaniem traktatu preliminarzowego z gru­
pą finansową obejmującą banki angielskie i ame 
rykańskie między innemi ®*ńk Rotscnilda (Len 
dyn) Baring Brothers,. Henry Schródęr » ChRin 
baas (Londyn^ Blair Chaise 1 Ruhn Loeb (N >wy 
Jork). Warunki pożyczki są następujące: gru­
py fł.Minsowe zobowiązują się przeprowadaj 
emisję tzw. pożyczki dla stabilizneji i robót P® 
blicznyeh aż do maksymalnej wysokości 80 
mili, Ł. Pierwsza emisja wynosi 12 milj. Ł. Ta 
pierwsza emisja będzie musiała być wydań* 
do pierwszego kwietnia. Dalsze emisje będą e- 
mitowaue w miarę postępu robót oub^c^nyoh.
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Warszawa. 8. 2. Sin. Dziś przyjęty został 
przez ministra Zaleskiego poseł sowiecki w 
Warszawie Bngomołow. Po konferencji z po­
słem sowieckim udał się minister Zaleski do 
Belwederu, gdzie odbył dłuższą naradę z mar­
szałkiem Piłsudskim Jak się dow:aduję konfe 
rencja w  Belwederze dotyczyła dwóch spraw:1) natychmiastowego rozpoczęcia rokowań poi

Spowiedzi polskiej
ownaoućrra p c l s k c - s o w l e a d e .
ego korespondenta)

sko-sowieckich oraz ostatecznego ustalenia te­
kstu noty do rządu litewskiego. Słydiać, że no 
ta do Litwy ma zostać wysłana juz jutro lrb 
najdalej pojutrze.

Co się tyczy rokowań po.sko-sow eckich. we  
dle zas.ęgn!ętych przewmnie informacyj grunt 
do rokowań jest już całkowicie przygotowany.

Pożyczka £ir ery kańs
Nowy Jork, 8 2. PAT. „United Press**. W  ko­

lach Wallatreet krążą pogłoski, iż obecnie to­
czą się rokowania w sprawie polskiej różycz­
ki kolejowej w  wysokości 100 miij, doi. Na 
znaczne trudności napotyka kwestja gwaran­
cji, dochody brutto bowiem z koJei gwarantu 
ją  w  pierwszym rzedzie zeszłoroczną pożyczkę 
w  wysokości 35 milj. doi. Obecnie czynione 
są starania, aby wyszukać sposób, któryby 
zwolnił część dochodów od tej gwarancji.

ka d!a ko Ie ji polskich?
Min. komunikacji zaprzecza

Warszawa. 8. 2. Sin. Ministerstwo komunika­
cji, do którego zwócihśm y się z prośbą 0 w y ­
jaśnienie w  sprawie wiaiomośei podanej prztz 
United Piess zakomu rkcwalo nam. że wiado­
mość 0 100-miljonowej 1x 1/5 czc1 dla kolei pol­
skich nie odpowiada irawdzie Sprawa kolejo­
wej pożyczki inwestycyjne: stanie się aktualna 
dopiero po całkowiteni wjMWrebnlemu i usa:no 
dzielnieniu polskich kolej, państwowych

Dymisja gabinetu
(Telegram władny ,

Bfnlogród, 8 2. (D ) Dzisiaj wręczył Wukice 
V.icz królowi prośbę 0 dym sję gani netu.

Skupczyna zbierze się dopiero po załatwie­
niu kryzysu. W  kołach politycznych sądzą, że 
najprawdopodobniej uczynione będą próby 
otworzenia gabinetu koncentracji narodowej,

*vgc słowiańskiego
Nowego Dziennika")

w  skład którego weszliby przedstawiciele 
wszystkich stronnictw politycznych. Próba ta 
jednak ma mało widoków powodzenia, tak że 
przypuszczają, iż Wukicevicz otrzyma police 
r-ie utworzena nowego rządu z dotycliczaso- 
wych grup koalicji rządowej.

Narady państw sukcesyjnych
w S|.rr wie rozdziału długów 

przedwojennych
Praga. 8. 2. P A T  W  najbliższym czasie roz- 

ooczną się w  Wiedniu rokowania w  sprawie 
rozdziału długów przedwojennych między po­
szczególne państwa sukcesyjne. Jest to ostarma 
wewnętrzna narada państw sukcesyjnych zaini 
cjowana przaz komisję reparacyjną po odrodzę 
np paryskiej konferencji listopadowej. Po za­
kończeniu narad wiedeńskicn można będzie u* 
ważać różnicę zdań za zupełnie usunięte.

Uchwały wielkiej rady faszys­
towskiej

Rzym, 8 2. PAT. Na odbytem pod przewo­
dnictwem Mussoliniego posiedzenia wielka ra­
da faszystowska ogłasza następujący' porza 
Jek dzienny. W ielka raaa uznaje, że nadeszła 
odpowiednia chwila do uregulowania w dro­
dze ustawy sprawy składu Rady z zakresu 
jej działalności oraz stanowiska rządu w sto­
sunku do kontytucji.

Na wstępie Wielka Rada rozpatrywała roz 
rnaite zagadnienia konstytucyjne senatu i uchwa 
jfiła porządek dzienny, wyrażając przekonanie, 
ie  nie trzeba wprowadzać żadnych zmian do 
przepisów obowiązującycn w senacie z wyjąt­
kiem przepisów dotyczących senatu, jako trybu 
nału najwyższego praz przepisów „o do kutego 
rjt osób, mających wszelkie niezbędne dane do 
nominacji na senatorów oraz minimum wieku 
potrzebnego do nominacji Wkogcu Wietka Ra­
da ustaliła szczegóły dotyczące drugiego za­
ciągu sił ł<* .zystpwskSS który dostarczyć ma 
państwu okota 130 tys. młodych ludzi.

Gen. Charpy u wicepreiu. Bartla
Warszawa. S. 2. PAT". Dziś w  godzinach po 

południowych p. wicepremier prof. Bartę! przy 
jął w pałacu Rady Ministrów na JłuższeJ kon 
kreacji szefa francusKiej misn wojskowej gen 
Charpy, który w  dniach na jb.J szych wyjeżdża 
z Polski udając się do Prane".

Polskie koncerty radjowe 
na pierwszem miejscu

Warszawa 8. 2. P A T  Największe pismo ra­
diowe niemieckie „Der Deutsche Riindfunfc" po 
daje codziennie tablicę najlepszych koncertów 
zagranicznych, które słuchaczom swoim pole­
ca. W  czasie od 1 do 28 stycznia w tablicach 
tych podano 164 koncerty, z których 39 pol­
skich stacyj nadawczych. W  okresie tym „Der 
Deutsche Rundfunk** poleca koncertów polskich 
39, angelskich 29. austriackich 19, duńskich 16, 
włoskich 13, czeskich 10, szwajcarskich 9, nor­
weskich 7, rosyjskich 6, holenderskich 4, fran­
cuskich 3, szweckich 3, węgierskich 2, łotew­
skich 2 i belgijskich 2

Min. Stresemann w M« utonie
Mentona. 8. 2. PAT. Przybył tu na kilkutygo­

dniowy pobyt minister Stresemann. Ministra 
powitali na dworcu przedstawiciele rządu.

Moskwa 8. 2. PAT. r. Na skutek katastrofy
pociągu pasażerskiego na linji Moskwa-Kursk 
jedna esoba została zabita, a 11 rannych.

Paryż. 8. 2. PAT. r. Petit Parisien donosi z 
Rzymu o przybyciu lotnika angielskiego Sincla 
ira, który zamierza dokonać raidu z Londsnu 
do Australji na aeroplanie lekkiego typu. _

P.Thuguit wraca do, Wyzwolenia*
(Telclonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 8. 2. Sin. Przed kilku dniami za­
mieściliśmy wraz z innem; pismami wiadomość1 
iż b. pos. Thugutt zamierza natychmiast po wy 
Dorach wstąpić do PPS. ukazuje się, że wiado-, 
mość ta jest nieścsla. Poseł Ttiugutt ogłasza, 
dziś w pismach oświadczenie, w którem nawig, 
żując do pogłosek o wstąp, jrniu do PPS powia­
da: Jestem stałym i szczerym przyjacielem: 
PPS, uznaję w  całej pełni jej wysokie zasługi £ 
cerkę jej pracę polityczną. Moim terenem dzifc 
łania jednak była zawsze wieś i dlatego zgła­
szam w  dniu dzisiejszym akces do PSL ,W y> 
zwolerie“ . Myślę bow:em. że „błąkanie r c  
zwłaszcza w  obecnych czasach luzem, czyli 
tzw. „nadpartyjnictwo" może być uważane za 
lekkomyślność, jeśli nie za speku’ację politycz-i 
ną.

Dymisja p. Żaczka
E ch * c iw f e c f c z e n la  p . E< r k l

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 8 2. S’*n Z dniem dzi siejszym zu 
stał zwolniony z urzędu di Kazimierz Zaczyk, 
komisarz rządowy spółki dla eksploatacji ~no-j 
nopolu zapałczanego i b. dyrektor dcpaitamen 
tu budżetowego ministerstwa skarbu. Jak wda 
domo, p. Żaczek kandyduje do sejmu e listy! 
państwowej bloku chadecko piastowego za­
miast b. posła Byrki, który w  związku z leni 
postawił szereg zarzutów kierownictwu Pia­
sta.

L sta Bloku m ne: szóści za kwest- 
jonowana w Swięcanach

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 8. 2 (^m) W  okręgu Swięciany 
komisja wyborcza zakwestionowała listę kan­
dydatów' b’oku ntnjejszości narodowych, ponie 
waż z 7H podpisów 50 pono nie odpowiada for: 
malnościom.

aN skutek interwencji komisji wyznaczono 
jeszcze jeden dzień, w  ciągu którego niedokład 
ności mają być usunięte.

Rev.’z a w lokalu Un do 
we 1 wewie

Lwów. 8. 2. W czoraj rano w ładze pohcyjne 
przeprowadziły rewizję w lokalu komitetu cen 
trałnego Undo. Skonfiskowano cały szereg do 
kumentóy Równocześnie dokonano rewizji u 
radykałów ruskich i aresztowano dwóch reda 
ktorów „Hromadzkiego Hólosu“  Stachowa Ma 
teusza i Nawrockiego, jako autorów enuncjauj. 
antypaństwowych.

Nowy prezes Skarbofernra
(Telefonem od naszsgo korespondenta)

Warszawa, 8 2. Sin. Dowiaduję się, że pre­
zesem Skarbofermu w  miejsce p. Renaux wy­
brany został b. minister skarbu p. Klamer.

Znowu samobó stwo w Za­
kopanem

fTeiefonem od nasa yp korespondenta)
Zakopane 8 2 (Kap.) W  Zakopanem popeńu 

la dziś samobójstwo 20: letnia p. Neiczań-ka 
przez wypicie większej ilości esencji octowej. 
Dr natkę przeprowadzono do szpitala klimaty­
cznego, ale wszelki ratunek okazai się niemo­
żliwym. Po kilku godzinach nastąpiła śmierć. 
Lekarzowi jako powód samobójstwa podała de 
nalka niechęć do życia.

Katastrofa autobusu
(Teleibntm od na&zego horesponner *0

Zakopane. 8 2. (Kap.) Autobus, jadący 2 No 
Wrgo Targu do Zakopanego przewrócił się w 
Białym Dunajcu. Autobus uległ zniszczeniu. 
Ofiar w ludziach na szczęście nie było. Auto­
bus prowadził szofer Gajewski.

-  Z PODRÓŻY PO ANGLJI: „LUDZIE, 3TOSUN 
K t OBYCZAJE*". Na ten temat staraniem Zw. Zaw. 
Prac. Umysł, wygłosi odczyt p. Wanda Dynowsica 
z Warszawy, w lokalu Związku (ul. Sławkowska 6)  
w piątek, 10 bm. o godzinie 7.30 wieczorem. Wstęp 
Ślą członków i wprowadzonych gości wuioj ” ,
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Jogrzeb marszałka Haiga.
| (Od naszego kpręspondenla lonaya^iiego)

■*tv > Londyn; 3 late^ci
lizlś, wśród niezwykłego ceremonjału woj-’ 

•kolego splendoru i wojskowej prostoty, od 
dawa '0 A ng lj« Szkocji śmiertelne szczątki Don 
gtfcfla H&iga, glówno-dowodzącego największej 
armji, jaka kiedykolwiek wystawiła Wielka 
Brytan ja. Ze skromnego prcsbiteriańskiego ko 
ićłoła szkockiego, przez który dziesiątki lys;ę 
ęy ludzi przesuwały się przez trzy dni, by rzu 
eić oko ńa trumnę wielkiego marszałka, wy­
łaniał się powoli orszak czternastu pad-boa 
rer‘ówr —  trzech synów króla, dwóch marszar- 
ków Francji j dziewięciu najwyższych gene­
rałów i admirałów W ielkiej Brylnnjk Gdy 
przed trzema tygodniami cała Anglja odda­
wała (Mtlalni hołd Tomaszowt IIardy‘euut, ie- 
ditęmu 7 największych pisarzy wiktoriańskiej 
| po-wiktorjańsk ej Anglji, członkowie domu 
królewskiego reprezentowani byli przez o fi­
cjalnych przedstawicieli. Gdy Arnold Brunet, 
wyraził ptwne wątpliwości co do tej proeedu 
ry, sfery uizędowe wyjaśniły jasno, dobitnie, 
te utartym zwyczajem członkowie domu kró­
lewskiego uczestniczy tylko v. pogrzebach krt 
wnych panującej rodziny. Lecz przekonywu­
jąca dla precedensu ustąpiła wobec faktu, że 
baród oddawał hołd zwveięsk!tmu wodzowi 
największej aim ji brytyjskiej w największej 
woinie.

Zewnętrznie był to hołd czysto wojskowy — 
poizęwRzy od ks:ęcia W alji w wysokim czar­
nym kołpaku pułkownika walijskich grena­
dierów Długie szwadrony lansjerów, wiród 
których służył Lord Haig, huzarów i khasle- 
rów w pełnym rynsztunku w sprężystej dyscy­
plin^ w wr. szukanym przepychu, który tak 
imponował Wilhelmowi II-mu podczas poprze 
bu króla Edwarda i który iia^hająl go do filo 
zoficznvch refleksyj na te:mat aryslokrai'ycz 
nych s’aboslek biytyjskiej demokracji. T.irzne 
pułk' szkockiej in/anterji w zielonych spódni­
czkach. krótkich pantalonarh i olmażonyrh 
kolni.ach. Oddziały francuskici i betki takiej 
piechoty. W  takiej to eskorcie odprowadzał Luń 
dyn zwłoki marszałka do serca Brytyjsk:ego 
Imoerjum, do Westminsterskiego kościoła. I  e 
źóły te zwłoki na tym samym armalnim wo­
zie, na którym przewożono szczątki Nieznane^ 
go Żołnierza do Westminsteru; na tym samym 
wozie, z którego padł pierwszy strzał armatni 
w W ielkiej Wojnie. Przykryta była trumna 
chorągwią zdjętą z Censtafu w Whitehali — 
świadome ł osilatecz.ne j*>laczen'e marszałka 
z duchem tych, którzy padli pod jego przewo­

dem. a  za trumną, starym żołnierskim zwycza 
jum, ulubiony kón wodza, o pustem siodle i pu 
slych wysoko po obu Dokaclr sterczących żoł­
nierskich butach.

Lecz po obu stropach oiszaku wśród tłumów 
ulegających ulice w  milczeniu, porządku i zro*, 
zumieniu tak cliaraKterystycznom dla brytyj­
skiej tnasy, widać byłe, że wojskowy ceremo­
niał nic był istotnym elementem w tym akcie 
hołdu i pożegnania. Kawał Wielkiej Wojny w y 
toczył się na ulice. Tłumy i tłumy mężczyzn te 
raz już w’ średnim wieku i o siwiejącym włosie, 
z licznymi orderami i oznakami wojskowemi na 
piersiach, pizybyły^by dać wyraz żołnierskiej 
w erności.. Patrząc na tych ex-scrvicemen, nie 
można było powstrzymać się od myśli, że ta 
wojna jest dla tych ludzi nietylko wspomnie­
niem niewypowiedzianej grozy i cierpień, lecz 
także przeżyciem — ku któremu skłaniają się w 
szarzyżnie dnia —  koleżeństwa- narodowego i 
osobistego honoru poświęcenia, wspólnego spo 
łecznego wysiłku, miłości dla Anglji. Opowiada 
ją, że gdy przed trzydziestu laty przesuwał się 
po ulicach Londynu za>obny orszak ze zwłoka 
mi królowej, która rządziła Anglją przez nie­
spełna trzy pokolenia, wredy czuli wszyscy, że 
epoka, wiktoriańska epoka, schyliła się ku koń­
cowi i Że nowa »ra nadcnodzt. Tego nie widać 
było dziś na ulicach pełnych parrjotyzmu naro 
dowej wojskowe1 dumy.

Nie nadeszła jeszcze chwila, by można mó­
wić o roli, jaką zajmie Halg w świadomości lu­
du brytyjskiego. Czy stanie on obok NePona i 
Wellingtona, jako zbawca ojczyzny w  czasie 
kryzysu? Perspektywa historyczna jest dosta­
tecznie jasną, by można powiedzieć, że może 
niezaliczonym on będzie do wielkich żołnierzy 
w dz:ejach świata. Lecz to nie przesądza jego 
miejsca w hisiorji. Czasami ludzie wybijają swe 
piętno na wypadkach; czasami wypadki są tak 
wielkie i potężne, że wybijają one piętno swej 
dziejowej doniosłości na ludziach, którzy byli 
z nimi związani. Lecz w  tym wypadku muszą 
to być ludzie o niespożytym charakterze i oso­
bistej godności. Takim był Haig —  gentleman 
w każdym calu. Nawet większy gentleman, ani 
żeli żołnierz — powiedział o  nim generał 
SrPiits, Być moi , że Wielka Brytania potrze­
bowała większego wodza — mówi „Manche­
ster Guardian" — lecz jesteśmy głęboko wdzię­
czni, że nie miała gorszego. Jego szkocka roz­
waga 1 jego szkqcki spokój w czasach kryzysu 
były drogocennym darem .podczas wojny. A 
jego sławny rozkaz z 12-go kwietnia 1918 ro­
ku, kiedy rozpaczliwa niemiecka ofenzywa do-

re?  M *<Tctci

Fańsiwo, które chce zrezyg­
nować ze swej niezależności

Pańsjwa strzegą zwykle bardzo zazdrośnie 
swej niezależności, ale małe państewko nie­
mieckie Waldeck chętnieby się jej pjzbvlo.

Wakleok? Jest to lilipucie państewko, o Któ 
rem chyba nikt w Europie nie wie. Liczy so­
bie 58.000 dusz. jest lak wielkie jak Berlin, ma 
parlament składający się ze 17 członków i sto 
licę liczącą 2,8Q0 ludności mieszkańców. Ma 
więc wszystko, by mogło być szczęśliwero, je­
dnak nie ma własnego rządu. Rządy sprawu­
ją lam Prusy, a każdy pruski premjer jest tem 
samem prem jerem lego państewka, odpowie­
dzialnym przed tym parlamentem, składają­
cym się ze 17 posłów. Niebyło wprawdzie je ­
szcze nigdy wypadku, by parlament wypowie­
d z i !  prem jerów* votum nieufności, ale W al­
deck obawia się, że Prusy same ziezwjnują 
z administracji kraju. Byłaby to dla Waldec- 
ku prawdziwa katastrofa, albowiem mus'nłby 
sam utrzymywać administrację, a na to nie 
ma żadnych funduszów. A oto katastrofa się 
zbliża, albowiem Prusy zażądały, by państew 
ko nldcck samo ' 'ęło administracją. Parja 
mętu w ije uchwali! zuiesieuie suwerenność

państwowej i przyłączenie się do Prus. Można 
przy puszczać, ze nie wynikną t  tego żadne 
komplikacje... międzynarodowe, ale Prusy sa­
me niebardzo są zadowolone. Dotychczas bo­
wiem miały w  niemieckiej Radzie Państwa 
(Reichstapj jeszcze Jeden glos w następstwie 
niezależnego państwa Waldeck, z  czegoby mu 
słały lcr,*t ZrCzygnow-ć.

Głupców n gdzie nie brak
W dzienniku „New York San'1 ukazało się nie 

dawno ogłoszenie następujące:
„Proszę mi przynieść dolara. Smith, New Bond 

Street 21".
Następnego dnia zjawiło się nowe ogłoszenie 

z tym samym adresem:
„Macie cza. jeszcze do jutra, Jby wpłacie do-

lara*'.
Trzeciego wreszcie dnia przyszło ostaltue: 
„Jefefi do jutra , nie przyniesiecie dolara, to bę- 

4zie za >óżno“.
Naturalnie, ogłoszenie to Twr-Kriło uwagę repor 

terów,, jeden więc z nich pohiegl pod wskazany a- 
1 dres, aby dowiedzieć stę coś o dziwacznem ogło­

szeniu. Nie zastał Jednak mr Smitha, jena jego 
sekretarza, który wprawdzie był gotów przyjąć 
dolara, do ta tem jednak milczał, jak ryba.

Dopiero gdy minął termin wskazany w ogłoszę 
ulach, mr. Smith, będący bardzo bogatym czło­
wiekiem, ujawnił, że założył się z przyjacielem o 

u iwet aa takie ogłoszenie przynajmniej .tu

szte. dc. zenitu, a seroe Anglji prawie że bić 
przestało w  wyczekiwaniu pełnej trwodze* 
przejdzw do historii: „Liczm  % pośród nas są; 
już zmęczeni. Tytu chcę powiedzieć, że zwycle 
stw& należeć będzie do tych, którzy dłużej w y 
trzymają. Francuska armia zbliża się w  wiel­
kiej sile na odsiecz. Nic innego nam nie pozosta 
je, jak walczyć do końca. Musimy zatizymać 
każdą placówkę, nie wolno nam się cofać Ng-< 
szemi plecami o mur i wierząc w  sprawledlfc 
wość naszej sprawy, a vtrwać musimy do koń­
ca". Po woin?e Lord Haig odmówił przyjęcia 
godności wice-Lróly Indyj. W olał poświęcić 
się zupełnie staraniom o tych, którzy walcz/U 
pod jeffo ri)zka*ami. Pomoc zdi-mobilizaw»-> 
nvm żołnierzom i opieka nad wdowami ł sie­
rotami po poległych były i aą głównym celenś 
ortranizacvj. które zawiązał i na których czele 
stanał. Dlatego popularność jego była niema- 
ła.A żałosny lament szkockich piszczałek, łctćL 
ry zatrząsł muraml katedry w  której odbywa 
ło się nabożeństwo, miał w sobie dlatego glebo 
ka dozę osobistego i ludzkiego uczucia. N ie 
hvł to nieodnowiednf moment do refleksyj. 
Co. na pizvkład. myślał w  owej chwili, Lord! 
Haldane. ów wielki Szkot i przyjaciel Halga 
głęboki filozof I Hegelianfn, wyniiny prewnlk 
i największy brytyjski minister wojny, który 
w  trzech latach przed rokiem 1914 zorganizo­
wał I z  nlcrego wpiost stworzył terryiorjałną 
armię angielską dziś drżący Już stanrw-fc- 
siedzney w  chłodnej krypcie westraśnsłei *ktwj 
katedry? I*

Przyszły prezydent austrjacklY

Natwięcej szans posiadającym kandydatem n 
szlego prezydenta repubbW smjackie] jeet Płot 
Sr-. Ryszard Wettsteln. Przypuszczalny rouępu 
Dru Hainśscha }est znakomitym botanikiem wiedeń­
skiego uniwersytetu i uczonym o światowe} sławie,

| wieki 
i to, iż

głupców przyniesie mu w  ołggu trzech dni 
dolary.

Okazało oię jednak że bardzo ntodocentt _  
ty ludzkiej, gdyż w  olagu tych trzeci* dni 
mniej niż 1.000 osób złożyło mu żądaną kwożąi

Najw ięk^> aferzysta świata
Do Rygi przybyli ‘Iczid agenci hołeodorskiej Ps*l 

ci! kTyrofaialnei, którzy p-Mt-daią „ i m n -w . że w  
Rydze wtobywa niejaki Zsinieć Liberman, ktżtyi 
iest oskarżony o afałszowaaie papierów wartościo­
wych i popełnienie oszustw na ooKodę szeregu be* 
ków i fjrm boleaidersKxh na sedeł tysięcy dolarów^ 
Cała holenderska i łotewska policja krynMkałaa »  
stała zmoblUzowana celem uóecb. aferzysty. Jak 
stwierdzono, żona L.berirsna przebywa w  Rydze 1 
po dłuższych poszukiwaniach udało 1,4 poUck }ą W  
aresztować. Podczas aresztowania znaleshwo prU! 
nie] znaczne sumy pieniężne. ,

Konsul holenderski w Rydze oświadczył, te Ubek 
man łest niewątpliwie Jednym z największych afe­
rzystów, jacy w okresie wojennym ] nowo lennym 
wypłynęli w Europie, Liberman zamieszkiwał w B r* 
kseli, gdzie pi jwaćzlł hulaszcze żybe. Konsol tazż 
Przekonany, że Llbermaa przebywa obecnie na Ł w  
twiu Zarządzone zostały przeto odpowiednie środki 
ostrożności, celem wzmocnienia kontroli na graaL 
cacb łotewskich, by uniemożliwić Libermaaowl Ra 
cleczkę.

W  związku z tą aferą przeprowadzono zostały w
Rydze liczne aresztowania I rewizje. Oprócz żoufl 
T.lbermana aresztowano również kilku krewnych li 
go, któro; mieszkają w Rydzę,
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W ŁAD CZY NI ATLANTYDY
Dzieje Atlantydy-legendarnej kolebki ludzkości. —  W  głównych rolach:

LIANA HA ID i ANCREE RCANNE
Finn obfitujący w szereg kapitalnych momentów i olśniewających potęgą wymowy eon. — Imponujący 
piaepych wystawy. — Niewidziane dotąd oryęinclne zdjęcia wybuchu wąlkanu i trzęsienia ziemi. — Wy 
bitnie* emocjonująca treść. - l a t j ą i c k  M M l a h  O godz. 5 , 7, B*10, w RlodmOlą o geds. a.

Na horyzcr.de politycznym
Mać Donald o sytuacji między­

narodowej
i : •

„Berłinpr Tageblatt** ogłasza wywiad swego 
sprawozdawcy z Mac Donaldem, obejmujący 
prawie wszystkie kwrestje, począwszy od rtpa- 

; racji .  skończywszy na ZDliżających się wy- 
Oorach do parlamentu angielskiego.
. M. inj krytykuje Mac Donald bardzo ostro 

postępowanie rządu konserwatywnego w An- 
1 g lji w  stosunku do sowieckiej Rosji.

Zdaniem Mat Donalda zerwanie stosunków 
dypjnmatycznych z Rosją sowiecką było sta­
nowczym błędem. Rosja zaczęła się była zbli 
iąć do linji, którą kroczy proletariat socjałi- 
.jtyrzny w  polityce zaś międzynarodowej —- 
do Ligi Narodów. Zerwanie z nią spotęgowało 
znowu nasilroje rtwoiucyjne i pi zaszkodziło 
uzdrowieniu Rosji.

Mac Donald jest zdania, że świat pójdzie na 
lewo. Najbliższe wybory w Anglji, Francji i 
Niemczech zademonstrują to ponad wszelką 
wątpliwość. Ta lew icowa ot jentacja odbije się 
też koizystnie na stabilizacji polityki między 
uai udowej.

* Protest j rzec w prześladowa- 
, n am po-itycznym w RosU
f. Dwaj przewudniczący „kumisji dla zbada­
nia doli politycznych więźniów na świecłe", 

• de Brouckere (Bruksela) i Crlspien (Berlin), 
przesiali przewodniczącemu centralnego komi 
tatu Unji Sowieckiej Kalininowi protest przeciw 
ko prześladowaniom za polityczne przekona­
nia. „Dnia 1. grudnia 1927 r. przesłaliśmy —  
czytamy w  tym proteście, —  na ręce pana pi­
smo, w  którem daliśmy wyraz żyzczen:om mię 
diyharodowego pi-oletarjnćiu, by amnestja z o- 
kazji 10-lecia sowietów objęła też politycznych 
więźniów. Pismo nasze pozostało bez odpowie 
dzi. M'mo to otrzymaliśmy odpowiedź, która 
pod względem jasności niewiele chyba pozo­
stawia do życzenia. Nietylko nie udzieliliście 
arbneslji lecz zarządzaliście nowe polityczne 
prześladowania. Dotychczas tłómaczyliście się 
prżed oburzona opinją proletarjatu. ze zw al­
czacie kontrrewolucjonistów. Ta bajka miała 

> uspraydedliwić prześladowania tysięcy uczci­
wych socjal:stów, ale teraz nie możecie ,iuż 
stosować zwykłej metody oszczerstwa, ponie-

7 M P O R T U
SZKO LENIE  SPORTOW E N AU C ZYC IE LI. Mi­

nisterstwo ośw iaty »amierza w iec ie  br zorgani­
zować W Wągrowcu, woj. Poznańskie, dwa kolej­
ne kursy wyszkalające w  dziedzinie sportów, a 
przeznaczone dla nauczyciele* i nauczycieli. Ka­
żdy Kurs ma być przeznaczony na 3Ĉ—40 osób, 
które posiadają już kwalitikacje gimnastyczne i 
metoiJyĆZEic, a potrzebują jedynie wyrobienia w  
dziec zin.e przeróżnych sjfbrtów. Kurs zorganizo­
wany będzie w  siedzibie miejsoowego swninarjum 
państwowego., *

STHCJA PIŁKI NOŻNEJ ŻKS „M AKKABI" urzą 
dza w  nie-dziejC 12 bm. w sali ŻTQ przy ul. Skawlń 
skiei zeDrame, towarzyskie członków i wprowadzo­
nych gości. Początek c. yodz. 6.30 wiecz.

HAftOAH IL | UL KO.MB. — ŻKS 3:2 zawody ptLg
gWIZOWl.

W ALNE ZGROMADZENIE SEKCJI KOLARSKIEJ 
ŻKS HAKOArt W  KRAKOWIE wybrało kiercwnl- 
ctwo w nast. składzie: Kierownik M. Susser, zastęp 
cy: O. Oehiberg, T. Katz, sekretarz Zunirerspitz, 
ikarbnik i kapitan Nachsatz.

WALNE ^GROMADZENIE SFKCJł PIŁKI NO­
ŻNEJ ŻKS HAKOAHj wybrało nast. tclerowjęctwo' 
luer, J. Frunę *icz, zastępcy; M. SUsser i Sz. Sun*

waż nikt nie uwierzy, by Trocki j towarzysze 
uprawiali kontrrewolucję. Jakk&Iw;ek bowiem 
nie podzielamy wcale zapatrywań Trocki *go, 
każdy z nas przyznać musi, że Trocki był prze 
konanym rewolucjonistą, czemu i wy nie za 
przeczycie. Mamy przed sobą klasyczny przy 
klad waszego systemu, nietolerującego żadnej 
wolności przekonań, uznającego tylko dyktai 
sowieckiego absolutyzmu".

Komuniści francuscy pomagają 
reakcji

Kongres parlji komunistycznej we Francji 
uchwalił nietylko nie zawierać żadnego Kom 
promisu ze socjalistami, ale też przy dr igiem 
glosowaniu, tj. jeśli socjalista dojdzie do ści­
ślejszego wyboru z kandydatem reakcji, gło­
sowa: wyłącznie tylko na komunistycznych, 
kandydatów. Ta rezolucja jest wodą na młyn 
reakcji we Francji i doprowadzi najprawdo­
podobniej do tego, że w wielu okręgach, gdzie 
socjaliści dojdą do ściślejszych wyborów, zwy 
ciężą reakcjoniści. Zbrodniczą swą taktykę mo 
tywują komuniści tem, że obecnie me istnieje 
różnica między reakcją a partjami lewicy, po 
nieważ W szyscy pop:erają rząd jedności na - 
rodowej. Deinagogja ta jest zbyt - przejrzysta* 
albowiem wiadomą jesl rzeczą, ze socjaliści 
łrancuscy nietylko nie biorą udziału w rzą­
dzie, lecz nawet ten rząd bardzo ostro zwal­
czają.

W więzieniach rumuńskich 
stosuią tortury

Obecn e odbywa się w Bukareszcie proces 
przeciwku byłemu komunistycznemu posłowi 
do parlamentu rumuńskiego Borysowi Stena - 
nowi. Wszyscy świadkowie zeznali, że „Sigu- 
ranz“ (ochrana) w okrutny sposób katuje wię 
zmów. Jeden z oskarżonych zeznał, że przed 
swojern aresztowaniem nie był jeszcze wcale 
komunistą, a 9 al się nim dopiero po skatowa 
niu go przez rumuńskich żandarmów. Lekarz 
więzienia w  Jilawie zeznał, że katuje się wię­
źniów i dostarcza im się pokarmów, które są 
tak obrzydhwe, że aie można ich połknąć; Ste 
panowa trzymano w  kajdanach w podziemnej 
celi przez całe miesiące, Dopiero, gdy dostał 
chorobę nerkową, przeprowadzono go do -nnej 
celi.

nerschełn, >ękr. LOffolholz, skarbnik: D. Stegmaun, 
Kap. I. drużyny J. Rumpler zast. Kerner,^ kap. II, 
draż. I. Holiander, zast. Landwirt. gasp- szatni 
bcia Kleinbe-gowie.

WALNE ZGROMADZENIE SEKCJI PINO.PON- 
GOWEJ ŻKS HAKOAH wybrało kierownictwo: kie­
rownik M. Hornung, zast. Horowitz i )WoszkowslcI, 
sek.r. Kerner, skarbnik Kleinbergeł, kap. I. klas, L8f- 
fe-holz, zast. tlollander, kap. II. klas. Kielnberger IL 
zast. Elsner I., kap. III. klasy Eichhorn, raśi, Land­
wirt, eosp. lokalu. Hol' Inder I Kłfttoberg. r L

Z SUM s a d o w Ł P
OSZUKAŃCZE MACHINACJE ROPSJUCH 

PRZED SADEM.
W ,iągu wczorajszej rozprawy w ki-Kowskim są

dzie okięgowym karnym przeciw Władysławowi I 
Józefowi Ropsltim, przesłuchano oalszyęh Kilka 
świadków dowodowych, a m. in. Scrafinównę, kió^s 
była urzędniczką w biurze Ropsklch. Przy obejmo 
waniu pofady ztożyła Seraflnówna na ręce Józefa 
Ropskiego żądaną kaucle w kwocie 1000 dolarów a 
prócz tego dala mu 400 dolarów, jako pużyczke. In 
ni poszkodowani również obciążyli swem- zeznania­
mi Ropsklch potwierdzając zarzuty akii oskarże- 
n a. Dalszy ciąg rozprawy dziś.

JAN ROPSKI Biuro Kraków, Szewska 5, tel Ą  
18 (firma egzystuje bez przerwy lut 18) — poleaą 
do kupna kamienice, w ille, maj itki, sklepy etc. —4
przeprowadza wynajm nnćsikań — posiad-.- *“ la^ 
liiie realności w Krakowie na składy dla efcspedyś 
eji towarowej. Biuro Jan Ropski nie ma nic w?Pól 
nego i  aferą W ładysława Ropskiego. 336gi
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—  W YSTĘ PY  L ID J I POTOCKIEJ W  KRAKÓ W } 
SKIM T E A TR Z E  ZYDOW SKIaL Dziś w i  anrmt- 
Iok „Skrzypce jesienne" Surguczowa. W spaniała 
kreacja p. L id ji Potockiej oraz doskonała g fa  c s f 
lego zespołu tak silne pozostawiły wrażenie^ i g  
p. Potocka na ogólne żądanie postanowiła prze# 
swym 'wyjazdem z Krakowa jeszcze raz pow t£  
rzyć tę sztukę. •

—  Z TE A TR U  IM J. SŁOW ACKIEGO Dziś tW| 
czwartek komeJja Maughama „K iedy wróciszT1̂ 
klórej wykwintny humor i b lyskolliwy dj.-ilog ty* 
skują coraz szersze kola rozbawionych słuchaczy| 
„Dama Kam eijowa1' odegrana zostanie w  nowymi 
przekładzie Boya Żeleńskiego, który przyw róci! 
sztuce Dumasa autentyczną barwę, uwalniając jg  
od romantycznych amplifikacyj i retuszów starej 
go tłumaczenia. Dla pracowni Krawieckiej nahyta 
bogaty zbiór plansz z potowy ubiegłego stulecia, 
pochodzący z  kolekcji prywatnej, które pozwoliłJ  
op-awę kofctjumową skopjować w  szczegółach^ 
wychodzących daleko poza ogólnikowe w zory  
podręczników kostjumologji. j

—  Z  TE A TR U  NOWOŚCI. Dziś we ezwarteH 
wieczorem piemjćra wodewilu pt. „D waj zi.)dzi©< 
j e ‘, czyli Robert i Bertrand. W odew il ten starani 
nie przez dyrekcję przygotowany, w  dobiej obsaj 
dzie i fx>mysłowej inscenizacji, pełen humoru i 
barwnych scen bedzie grany przez cały tydzień! 
W  niedzielę 12 bm. o  godz. 3 30 popol. po cenach/ 
zniżonych „B iałe fartuszki* K. K r ui 11 łowsk i ego,

_  ,.W K R A IN IE  K A R ZE ŁK Ó W ", homedjo bej 
ka bedzbe naiwiększą zabawą karnawałową dla 
dzieci, młodzieży i starszych. Prem jera tej bajki 
odbędzie się w  niedzielę dnia 12 bm o  godzinl* 
U -tej przedpoł. w  Bagateli1*. O wielkiem zainte­
resowaniu świadczy pokup biletów, kióre sprze­
daje kasa teatru „Bagatela*' codziennie od godzi­
ny 5-tej popoł. j

—  IV PO RANEK SYM FO NICZNY Z W IĄ Z K U  
MUZYKOM* odbedzde się w  niedz:elę dnia 12 bur 
o  godz. U -tej przedpołudniem w Teatrze im. Jul-, 
jusza Słowackiego. Dyryguje Erich Slckel 7 W ie­
dnia, współdziała jako solista pianista Jakóh 
Gimpel, który odegra Rachmaninowa Koncert 
c mołl z tow. orkiestry Nasi symfonicy wykonają' 
Brucknera II I .  SynRonję i Goldmnrka Dwńrturę 
do op. „Sakuntała". Bilety w  cenie od 1—5 zt 
sprzedaje kasa dzienna Starego Teatru (tel. 1485)). 
natomiast w  dzień poranku kasa dzienna T ea tr*  
miejskiego im. J. Słowackiego.

W ILT .Y  BUR.MESTER, jeden z  najgłośniejszych 
skrzypków doby współczesnej, którego każdora 
zowe pojawienie się na estradzie koncertowej jest 
wszędNe wyjątkowem zdarzeniem a r ty s ty czn e j 
da się słyszeć w  Krakowie tylko raz jeden, a to 
we środę, 15 bm w  Starym Teatrze. Znaczna częśó 
biletów na koncert ten została już rozsprzedaną, 
pozostałe zaś są do nabyć1 a w  kasie Starego Tea­
tru.

— W IECZÓR AU TO RSKI A. ŁECZYCKTFOO. 
Staraniem AVndem‘ckiego Koła W ojew ództw * 
Łódzkiego odb.-dzie się dziś we czwartek 9 bm. 
w  &ali Kopernika Uniw. Jag. o  8 godz wlecz. 
Wieczór antorski p. Aleksandra Łęczyckiego. U-* 
tw ory poety recytować będzie arL dram E. Dra- 
bikówna.

—  R ZE C ZY  P IĘ K N E . Ukazał cię właśnie nr 
10—U  (rocznik V I.) pięknego tego czasop^ma 
będącego organem Muzeum przemysłowego W Kr? 
kowie. Adres: Kraków, ul. Smoleńska 9.

KRAKO W SKI TE ATR  ŻYDOW SKI
(pocz o godz 8*15 wie<-z)

Czwartek: W ystęp L id ji Potockiej w „Skrzyp­
cach jesiennych"

TE A TR  IM J 8LOWAC KTFUO 
(por? o godz 7 30 WiScz k 

Czwartek: „K iedy w rócisz*"
Ptateł': „Zielonn Irak**.

TE ATR  O PERETKA „NOWOŚCI**
(pocz o godz 7*30 wierz i 

Czwartek: „Robert 1 Bertrand*' (prem jera)
K E P I R 11 AK K \ « i  11 A i Hov\ 

BAG ATELA : „Serce" (Mary Pickford).
CORSO: „Szatan prerji" w  gl. ro li Jack Iio it  
NOWUŚCI- „Braterstwo krwi 
SZTUKA: .,Panama“
UCIECHA: „Ziemia ob.ecana**.
W A N P A  „Władczyni Atlantydy*.
W ARSZAW A.; ^Moskwa—Lwów** (Zdobywca 

serc).
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Pi ty  tcKtisrnym*: mesovłiih ittfiiale wyborców moiliwem jest 
i n i u n «  i i ( ^ k i t c i i l f i  ó o t i c b c s r s c w c g o  stanic p o s t a d in la l

Zv  W zględu ńa zb liża ją cy  się term in Wybo­
rów do Svjm u xu ute< esują a  ew ątjiliw ie  na- 
acych cayUlników poulitec cytry, odnoszące 
t l f  d o  c y n ik u  W yburow da Sejtuu w roku 1922 
W poszczególnych  okręgach zachodniej \ środ- 
Kowe. Małopolski!.

Gyuy  tt i j  tern ztiamlentiiej^e, lUśu na 
ich podstawie tno-erny uzmysłowić sobie szan 
se wyborcze* z jakienii żydostwo naszej dziel­
nicy przystępuje do obecnej, tak ciężkiej kam 
p ifiji wybotosej*

W ynik wyborów we wspomnianych okrę- 
gaen pnteisriawiał się w r. 1902 następując.

OKR^G 41 — K R AK Ó W  MIASTO, 
imi.dwiy 4, Ufyakaac prze?-: ,,Chjcnę‘" —  2 (27.620 
głosów ), PPS  —  1 (19.272 glosy) l /w iązek na- 
koiiowo-żydowaki — 1 (10.910 ((losów ). Dalsze l i­
sty osiągnęły słjsunkowo minimalne ilości fel&- 
feów, które nawet przy wielokrotnie wyższej tlo- 
świ mandatów nie wahodalłyby w  rachubę! I tak 
tłb j*  NaródoWo-baństwoWU uży skuła tŚSI g ło ­
sów, N P d  I « 7 ,  fiułid 1376, Kor.met wyborczy u- 
•łfanikóW  1023. Cetitruttl MitóLNUłHsilie 793, in- 
Wulldftl 466, kołHUnisCi Sab, nicZuleżni socjaliści 
lfiŁ. Pottle 8j©n (lewica i prawica) 190.
O K tt$a  48 —  . OW I H  KRAKÓ W , CHI A k-

Mh W włW IRCIM OLKUSZ I  MIFCHOW 
mandatów 8, uzyskńhych przez■ PPS »u 3 (62.874 
glOsóW), Chjeflę •*» 2 (40.302 głosów ), W yzw ole­
ni 0*» 2 (38 żlfi głOsów) t Piasta —-  1 (31 Ś47 gło­
sów). Najwiąksżą po tych stronnictwach ilość gło 
•ów  uzyskał Związek Narodowo żydowski (19.351) 
eo .anaccd * »  do osiągnięcia mau atn brakowało 
tej liście ponad 4 tysiące głosów. Ultja Naitwlowo 
P*jństw*oWa śkupiio 4.596 głosów, lewica PS I 
4.283, NPH 3.476, komuniści 1.082 l td.

GEREÓ 48 —  P O W IA T Y : W ADOW ICE. B IA Ł A . 
ŻYW IE C , MYSLENIUE, N. TARO, SPIŻ, O RAW A 
mandatów 7. uzyskanych przez: Piasta — 2 (41 714 
głosów), Chjffli -a- 2 (32.245 głosów), PPS  — 1 
*2ó475 giofców. Katolicko Ludowe Śtr. ■ ■ l 
(lt.UOB głosów ) i Wyżwołcnie —- 1 (14.304 gło­
sów). £  okręgu ty I n Usta Związku Narodowo ży 
dowskiugo ooiągnęu tylko 4.413 etosów, inne l i ­
sty (miesBcZa.is&a. Ń PR  i td.; jeszcze mniej. 
OfcRĘU 44 —  P O W IA T Y : NOW Y SĄCZ. L IM A ­

NOW A, BOCHNIA I W IE L IC Z K A  
mahdfUOW 6, uzyskanych przez: Piasta 3 ,.&7.e09 
yłćtśóNui, KatOlicko-ludowa Str. -  1 (18 668 g ło ­
sów), PPS - - 1 ( 18,188 n!osowi, Chjetię — i  
(I6.l84gińóów, Największą dość głosów Uzyskał
po tych listach Związek Narodowo żydowski 
(8 028 głosów )
OKK$U 46 -  P O W IA T Y . TARNÓW . PITJSNO, 
BRZESKO, DĄBROW A. CRYBOW  t  GORLICE 
(twndatów 7, uzyskanych przeż; Piasta — 5 (81.708

głosów ) i  Katolicko ludowe Str — 8 (Ż9.2b? gio 
sjw ). W  oitręgu tym 45 wiązek Narodowa żydów- 
skl tutki UJ1P głdsów, do dzielnik* wyborczego 
brukowało n._ tylko 8.&1& g lo jów . P i% . miała 
12.126 głosów, PSL. lewic*. 7.908 głodów, Chjetia 
C.439 głosów i td.

OKREU 46 P 0 tV lA T Y : JASŁO, M IF l EC. KO L 
B i a z o w a , T a r n o b r z e g  R o p c z y c r  i  Rt r z y  

Ż ó W
mandatów 6, uzyskanych przez: Piasta —- 4 
(59.848 głosów ), Katolicko ludowe Str. —  1 
:15.312 głosów ) i PSL lewicę —• 1 (14.007 głosów;. 
Także i w  tym okręgu Związek Narodowo uydow* 
ski u-ysknl najwyższą po tych stronnictwach li­
czbę głosów bo 11.836, wnbeo ccrgo do dzielnika 
wyborczego brakowało mu zaledwie 2.506 głosów.

OKRĘG 47 — P O W IA T Y : RZESZoW , JARO­
SŁAW , PRZEW ORSK, Ł  A  Au u i  I  NISKO

mandatów 1, uzyskanych przez: Piasta — 6
(7b.9u8 głosów*), Ctijent- _  1 (21.836 głosów ) i  
Związek Narodowo żydowski —  1 (18.409 g ło s jw ) 
N !e osiągnęły mandatu: W/zW olu iie i  lz.334 f o ­
sami, PPs  Ł 8.223 głosami ita.

* * *

Jak z pow yższego  u s taw ien ia  W ynika, ż y -  
dostwo zacb. M ałopolski m a m im o fata lnej i 
ad lioc spreparowanej g eom ttrji w yborcze j 
możność zdobycia  mandutu conujtniuć) w  6 
okręgach, tj. prócz Km kuW u-m iaSta i  okręgu 
N r. 47 (R ze tó ów ), gdzie W roku 1922 m andaty 
b y ły  osIngh'ęłe, rów n ież W okręgach: K raków - 
póżrial, Tarnów  1 Jasło, gdzie  p rży  W zmożonej 
Egitacji i w iększej frekw en c ji ludności żyd ow ­
skiej w wyborach, m ożna było zw iększyć lic z ­
bę giosów  o braku jące  2 do 4 tysięcy głosów.

VVm-u'nffi£m do żdobycla mandatu w  tych 
okręgach jest solidarne, zdyscyp linow ane oa- 
dan e głosów ptzez całą ludność żydow ską na 
jedyną listę, która skupi najw iększą ilość gło 
sów* żydow skich , tj. ha listę N r. 17. Poparcie  
innych list, W ysuniętych przez am bitnych 
przyw ódców  różnych od łam ów  ortodoksji, m ó 
lic m ieć ty lk o  ten skutek, Łe utrąci kandy la  tu­
rę narodow o-żydow ską, zw iękśża jąc tetrtsa-

m effl stan posiadania P iastow ców , t z y  kato li­
cko-ludow ych . Konieczność so lid a rn ego ,, 100-
proćen*o\Vego poparcia 11 Sty Z jednoczen ia  N a- 
rOdowo - żydow skiego UWwpUkla śię jaskraw o 
w  św ietle następujących cyfr, opartych nu w y
hikneb w yborów  z roku 1022:

Zw iązek  Natodowo-eynowskl m  wszystkich 
wyżej wyłażonych 1 okręgach Zach. i środko­
wej N'i.lópolsk; uzyskał łącznie S 1.325 glusóW, 
zdubywtdjąc Zaledw ie dwa mandaty. Stronnic 
two katolicku-ludu W«, które ukupiłw w tychsa

Str, 9
s jfe = s a

mych okręgach 86.835 gło*óW zdobyło h! 8 
uuuidatów czyli przy ńadtcyżce 4500 głosów 
osiągnęła o 3 mandaty więcej, aniżeli Związek 
Narodowo-żydów ski. „Chjena“ uzyskała ze 
157J517 glosami d mandatów, tj. przy niespaf- 
na dwukrotnej ilości glośów osiągnęła J  L  
kromą liczbę mandatów w porównaniu M 
Związkiem Narodowo żydowskim. P, S L» 
,^Pltwt“ a 348,994 głosami zdobyło 20 tuautla-* 
tóA. cżyii mając 4J3 razy w !ęeej głosów, odę ■- 
gńęło aż 10 razy więcej mandatów, aniżeli 
Związek NarodoWtLźydcwskl.

Powyższe cyfry' Hiówią same ża siebie: okrf 
gi wyboicże są tak wykrojone, ie  iudnosć ż y ­
dowska tonie w moi z ł  głosów polskch. Po* 
dział mandatów wedle systemu oe Hondtn iuk 
sam w sobie mieści pewne uprzywilejowani* 
Ugrupowań większych. Ale nawet pra V tym sy 
werni# gdyby geometrja wyborcza nie w y* 
kroiła okręgów W ten sposób, że n. p. powiat 
chrzanowski, czy oświęcimski, skupiające p9 
S— 4 tyś*?*/ głosow żydowskich, złączonę śg 
w* jeden okręg z powiatem krakowskim o 308 
glosach żydowskich, to rezultat wyborów był* 
by bardziej zbliżony do proporcjonalnego* 
.także tu bowiem mów’ć a systemie ptopurejtt-* 
nalnytń, kiedy przy dzielniku wyborczym ed 
l 3bló (w  Krakowie) do 18184 (w  Nowym Są­
czu) Usta kaliolkko-łudowa mając w  ntt.av.la 
nych 7 okręgach zaledwie o 4500 głosów wię­
cej niż Związek Narodowo- żydow ski, os.ąga 8 
mandatów, czvli 2 i pół rary więcej nuuidató# 
niż ^w :azek Nar.-żydowski.

Mimo tej rażąco krzywdzącej ordynacji wy 
borczcj nie Wolno nam bezradnie -upUgzclzd 
rąk, lecz przeciwnie, i  tem większym zapKlett 
i inipetem stanąć ntucJmy do walki wrybor- 
czej. Jeslł weżhi.emy bowiem z jednej strony: 
pod uwagę, że w okręgach Kraków-powriaR 
Tarnów I Jasło brakoWab Uście narodowo-źy 
dowskiej zaledwie 2 do 4 tysięcy głosów, a a 
drugiej strony uwzględnimy pcwr.e rozbtei9. 

anujące dziś zwłauCza na wsi (Piast, katolki 
to-ludowi, Fojkowcy, Stapinseczycy, Wyzww 
cnie PPS. i t* d.), to możemy w  pkręgaoh tych 

pnyśiąpić do kampanji wyborcz-j z ] g o *  
wiarą w zwycięstwo, n>e mówląo ju i o okrę* 
gach Kraków-mksto i Rzeszów, gdzie tydo- 
stwo nie da snblt chyba wydrzeć wywalcZó.tyeM 
podczas poprzedniej kampanji mUndaiuw.

Krzywdzącej ludność żydoWSką gąęRnZłrjl 
Wyborczej przeciwstawmy jednolity frOUl, thk 
mny, alupi©Centowy Ucinał W wyborach I so­
lidarne, beawzględne głosow anie na jedyn* 
poważ.,3 Ustę knudydat.łW nasirjfCh, mająe% 
szanse zdobycia mandatów, na lism 5?jedno- 
izcnla Naft? low u  żydowskiego Nr. 17, «e  siKak 
darowym kandydatem, nlestrudiooii^n pt*y* 
wedrą żydustwu polskiego D la a  G t js u e ii 
Thonem! %. M

2 Wystaw zbiorowych
I *  t i c r w e n f t l ,  I c f j l  i  r j j i f i i ł t l t j

I t t y s t e s )  t e i r f r i  " i h
(Tow era ] Btwo Przyjaciół Sztuk Pięknych) 

Dokończenie.
Druga WyiUW-i zbiorowa, to — E. CacrwcnKi, 

składująca =ię z kilkudziesięciu :ik\v:.rel i kilku- 
nastu ob-ruzów o:ejnjTh. t k^rycli żadna prac i 
nie llL i poniżej dobrego pnaSnitiii wysiuWOWrg©. 
Jiśs-t w  nich ilnża umiejętność n nudew szysfcko 
smak. urobiony na póstimpie&Joojstycziicm ina- 
larslWln. Czerwonko posiaOu ŁrcLfla pr/.oż. ton r©- 
uzoj ftinlowaatn wymaganą w » lk ą  wrażliwość 
kolorystyczną, zdolność zróżniczkowania barwy, 
do burd.-o śubtftliiych odcieni. Portret mężczyzny 
W plein airże wyb-lja śię świetna Wibracja świa­
tła.

W ystawa Niezależnych Wymienię przeważnie 
ha?wlskrt artystów* pozakraikowskLeh, lut tnkiclt. 
których daWn© nie ©„iądaliSmy w aulach IoWu 
rzystwa.
‘ Obroży Bun*clta są tak do siebie, nic po- lóbsic, 

tah lię mtędcy sobą róinią p©djęcien ztgadn:eń 
inntarśkleh, jakby w > s?iy coiutjmniej t  f>oJ pea* 
dzla trzech artystów. T o  ptnwdztwy kłopot: ,jdy 
artysta prżerzucn Się t jednego sposobu na inny, 
mówimy, że szuka drogi, bladzi, nte jaszcze nic 
innlnzł; gdy .znajdzie . rzab i".- ->ni — mo.-w 
toahość, powUrzatuc się P c jzą ii Bansch budu,c

Larwami sockyśtemi, brutalnomł, ostro oddnają* 
cemi się od deble, i«dw ,as gdy kompozycje ta»łe, 
tak „Wspomnienia1* są naałrojow©- beełnsrwue, 
literackie, inne są „Indyki" —  bwierne w swym 
realistycznym rysunku i wystudjowahiu koloni.

Kompozycje Czyic-n sklego, jednego t  budoWni, 
czych póisk.ego fort.lu.iu, poza Wartościami ro. 
matfaemd udeizają swoją . .iłą uesu&ową, niespo- 
kujiiytn nastrojem, są t0 w artości które go ra­
czej ż eksprerjonizmetn wiażuć powinny. Jest 
fucjako rormistyetnym ekspr«tjoiiiatą. Nie ma en 
nie wspólnego z  Itiżynierską jasnością konstru­
kcyjną Stażewskiego, ani nawet t  mniej tudykil* 
iiyio w odprzedmlotewiahiu obrazów —  A. Pro- 
naszką. Qbaj ostatnio wyniienieni budują obrazy 
sw*oje t  plaszczym dwuwymiarowych, tak, że do 
nich pojęcia „p lastyka: z trudem się stonuje — 
szczególnie do Stażewskiego, który Upraszcza o- 
braz do ostatnich, możliwych granic sprowadza­
jąc go do melodyjnej gry spokojnych, wyraflnr- 
\vanie spokojnych zv dawien.

Ktudjiun portretowe Ż, Pronssaki —. junt arcy­
dzieł: m; śynlezn esencja barwy i formy, gotjaka 
slrzeliśteńć — W każdym calu niepospolito Nie 
rozpisuję się nad tym portretem, bo jestto zcjs 
„pronaszkowska" — a o właściwościach togo 6r 
l\ st.v mówiliśmy juj- Jeden z najgłośniejszych a- 
kwnrclislów polskich — A  Kędoierski nadesłał 
kilka prac, które an^/.cj publiczności o wyaokicj i 
jego szture nie cladzn pojęcia y.'ijleps.’ \ rtosunko 
wo „L iu li jest tylko śwteL.ą impresjonistywMą <

.gfuaeką KOI o. om, 8W4kH.it. i  HAją 
km iu*ztvl wybija Się kaptiuinę (k W ę  

ha") enmgittuiy* fewn.zły, bi yłOwaiy rooóklimók. 
oparty fta 4cbok. mb stmąun. z t - łu ry  i  sana ja­
kość koloru i wyrok aiaeyły ot* m  ra *n  o  ate- 
prtom ijająe^ wurtoóoL 

ZMlŁHiy-Óó niegw organizacja U  i w U o ir t ) 
•rtytrtycBaą jost Fórotw  w swyjaj kompocyejt* 
Rafała Maieaewskiego dwa peyM-śe tbtarokójgM 
łntutey waosefą kotoró,. i pofeóraie c i n s .t iw M  
kompó«yoją pioesożysm.

Obok w iwarel w ystaw ił Muller p. stele o  mr- 
pi teciętnęj w tK  *.< j. powiattznej i lekkości. Bata- 
chett ie czyste w  formie, o  pogodnym kłokiUmsWk- 
njm  kolorze są obrazy T. Niesiołowskiego, szzgg- 
gólnię półakt,

A. Plutzer vrydobyw« w  płótnach swoich boga­
tą skalę barwna, zwłaszcza W „portrecw żony*, W 
którym scalenie opłyczhe roa uczepionej gamy bar 
Wnej żnunomioie wyi-onał: E. Śslnngel w  kilku
portretach stara sic stylizować, unowocześnił!
Wartości muzealne. Akwarelową przezroczystość 
posiada autoportret Frnsaknwi kiego, tniętk© no- 
delowahy i bardzo ciekawił: Lakcnlcżnc w  kon­
trastowaniu barwnem i niemniej 5nteres'sjącę są 
Jego „Ryby".

A nń sam koniec rysunki — akwarele Nuoltow- 
*k logol

Pewien mnlarz nazwał je krótko i dobre®: reeu- 
'irnndtowskie. Nie więcej i nie mniej 
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i uczciwy głos senatora
List butm .trzs Ł Ł ń ^tr. p /ahuszewskie&o.

W  związku ze zgromadzeniem przedwyborczcin 
ewołanem pt z*z zarząd Zw iązza Naprawy Rzeczy 
fOśpa 'tej miasta Łańcuta, w  którem —  jak w t f .  
cstsu donieśliśmy — z ramienia Żydów towa­
rzysz p. I>r. Drucker, w  odpowiedzi na przemó­
w ien ie przewodniczącego Związku wyłuszczył i 
nzasadnił powody, dla których ŻytL i wystaw ią 
prży obecnych wyborach do Sejmu i Senatu w ła­
snych narodowych kandydatów, nadesłał p. bur­
m istrz Januszewski (przev/odniczącj Związku Na 
prawy Rzeczypospolitej na okręg łańcucki) na rę­
ce towarzysza p Dra Druckera list następującej 
treści.

„.Wielmodny Pandę Doktorze!
B iorąc suta trat z przemówienia W Pana na o- 

eegdajszem rgromadzenia, nacechowanego szcze­
rością i - lojalnością i głęboko poniyślaiierai sen­
tencjami i w  związku z moją odpowiedzią, która 
istotnie może odruchowo całego tematu nie w y ­
czerpała, pozwalam sobie uiniejszem go uzupei 
■kić.

Jak już na wstępie wówcśaab zaznaczyłem, po­
wtarza im że -celem tego .-gromadzenia nie hyła 
moja kandydatura, gdyż kandydatem istotnie bę- 
flzie ten, kto znajdzie się na liście, gdzie wedle 
Wszelkiego prawdopodobieństwa ja się nie znajdę 
lecz przygotowanie i skłonienie ogółu wyborców, 
•b y  niezależnie od tego na listę rządową głoso­
w a l i

Enancjaeja YCPcaa dato niedwuznaczny w yraz 
■apatryw&ti żydowskiej inteligencji, wedle po­
wszechnego uznania słuszny, bo polegający na po- 
asneiu siły do przeforsowania własnego kandyda­
ta, z  ozem. o ile wiem, Rząd liczy się, a nawet a- 
keeptuje, i x tego ty tuła poważnie myślące społe- 
•srństwo polskie a ir może sobie ro ić  żadnych ilu-
■rł-

Jeżeli jednak pod tym względem zupełnie oby -
-ogo-

Ruch wyborczy w Brzesku
Z Brzeska donoszą nam: Miasteczko naaze na­

leży  jeszcze do rzędu tych miejscowości „gałicyj- 
*kich‘ ‘, w których utrzymały się osław io ie me­
tody wyiw rcze z  t&asów austrjackich. System 
handlowania głosami żydowskimi jest u nas jo  
iwiwA wciąż aktualny. Również i obecną sytuację 
wyborczą usiłowały pewne indywidua 7 pod ciem 
•e j gw iazdy wyŁo.zystać dla własnych swoich 
interesów. Deklarując się jako okropni „rządów . 
fcy“ , zaofiarowali on: pewnym sferom oficjalnym 
Żydowskie dusze cnoc na razie nikt o nie się nie 
upominał Ta natrętność i niskie narzucanie się 
mupzą w yw ołać rumieniec wstydu u każdego aza- 
nująCego saę Żyda. A le na szczęście jednostki te *ą w  oczach ludności tutejszej żydowskiej tak 
dalece niepopularne, że sam fakt zainicjowania 
przer nich pewnej akcji, z  góry akcję tę najzupeł­
niej aompi emituje. Wyrazem tego odruchu było 
%g -ontądzenie przedwyborcze, urządzone jeszcze 
przed ogłoszeniem iast żydowskich, a w ięc w  
Oh w ili n iew j klarowani i się jeszcze sytuacji, na 
któremto zgromadzeniu powzięto rezolucję wzy 
•rającą wyborców  żydowskich do poparcia w na- 
szem mieśc.e kandydatury żydowskiej, stojącej 
■a platformie Współpr icy z rządem marsz. P ił­
sudskiego. Rezolucja ta, choć zbyt Ogólnie sformu 
Iow  in-, b yK  wyraźnyn. i  dostatecznym policz­
kiem dla nieproszonych opiekunów żydowskich,
*  kłam liwą była i-elaeja „Kurjera Codziennego*, 
Jakoby na ten igroenad/enu powzięto rezolucję, 
wzywająca do poparcia listy sanacyjnej o>- 1.

Obecnie, kiedy sytuacja się wyjaśniła, me ule­
ga żadnej wątpliwości iż lista Zjednoczenia Na­
rodowo żydowsk.ego, na czele której nguruje 
hazwiako Dra Thona, zdobędzie u nar o lb -zym ą 
Większość łudnośca żydowskiej.

Zwodnicze hasła,,gospodarczy eh 
interesów'*

„Chwila" .dusznej poddaje krytyce „zaczerpniętą
•  taktyki mussolinizmu ideę zastąpienia współza­
wodnictwa-program ów politycznych reprezentacją 
Ber gospodarczych

Błrd progi a mu reprsAmtacyj trw  sfer go­
spodarczych polega nu tem, że rozróżnia on 
stronnictwa polityczne i sfery gospodarczo? 
Zawodowe jakt dwie odrębne polityczne kate- 
gorje, podczes gdy w  życiu rozróżnienie takie 
nie istnieje. Stronnictwo polityczne nie jest 
zespołem jakichś poza wszelkim zawodem sto 
Jących osob iikćw. lecz przeciwnie organlzacią 
t jch  W Mgstkidi ‘ produktywnych społecznie

dwaj się zgadzamy, to pozostają dwa punkty jesz­
cze, które wymagają wyjaśnienia.

Pierwszy, to zaproszenie mieszczaństwa żydow­
skiego na to zgromadzenie, a drugi to pogląd na 
otwartą stale kwestję Żydowską i moje powie­
dzenie, że Żydów uważam za Polaków  niezależnie 
od ich dążności do zachowania swojej w iary  1 
kultury.

Odnośnie do pierwszego punktu wyznaję szcze­
rze i bez zastrzeżeń ideologję deklaracji Z. N. R ,  
że z Żydami powinno się tak postępować i tak 
traatować, aby oni sami czuli się Polakami (au­
tor ma na myśli Polaków w  pojęciu panstwo- 
wem —  przypisek Redakcji), czyli, że należy im 
dać to wszystko, co W ramach Konstytucji jesi na­
kreślone

To  dotyczy stosunku Żydów do Państwa, w  ży ­
ciu zaś gmin nem samo przez się niema różnicy 
między obywatelami, którzy speimają swoje obo­
wiązki-.

Omawiając w  dalszym ciągu kryzys palestyń­
ski 1 wyrażając przesadny pesymizm odnośnie do 
odbudowy Palestyny W związku z  ' reemigracją 
Żydów polskich, z których wielka częśi wyemi­
growała do Palestyny bezpmnoww bez dostatecz­
nych przygotowań i zasobów w  czasie rządów 
Witosa i Grabskiego, autor kończy swói list w  
następujący sposób:

„Zgadzam się w  zupełności z poglądem WPana, 
że Żydzi całkiem dobrze nadają saę do uprawy 
roli, nawet na drobnych gospodarstwach, znam 
bowiem wiele, w iele rcfdzin od lat na ro-li osia­
dłych i z przyjemnością skonstatuję, że ziemia o- 
dmieńia ich typ zasadniczy i zbliża w  wy sok 'm 
stopniu do ludności tubylczej c-o chociaż przy? za­
chowaniu w iary  i zwyczajów  jest w ielkim  plu­
sem na niwie pracy do konsolidacja państwowej

Proszę przyjąć" itd

czynników, które rozumieją, iż  dopiero w ów ­
czas, t edy człowiek poświęcający sie zawo­
dowi rozumieć poczyna związek pracy zarob­
kowej z ogólnemi prawami rozwojowym i, Z 
celami handlowymi, z  ideał tmi społecznymi, 
dopiero wówczas staje się, on w  pełnem tego 
słowa znaczeniu obywatelem

Społeczeństwo żydowskie jest /byt pcl.tycznie 
dojrzałe, by dało się zwabić na bezdroża faszysto­
wskich pomysłów.

Pójdzie ono do wynorów  z  przekonan em, 
ze lista jego reprezentacji jest wymownym 
dowodem poczucia jedności, które głęboko za­
korzenione w  jego duszy żywię.

Oszczercza walka btfitdu
Bundowska „Naje Folkscajtung prowadza roz­

ległą kampanję wyborczą, której w -d o c ^ e  bund 
me może prowadzić bez oszczerstw i ohydnych 
zarzutów. Sytuacja Bund u jest w  istocie nie do 
pozazdroszczenia. Bund walczy na Idlku frontach 
Z jednej stiooy musi zwalczać ugrupował- a mie­
szczańskie i konstruuje teorje o  proletariackim 
charakterze... rzemieślników i drobnych kupców 
"ydowskich, a z  drugiej strony walczy z elemen 
tami komunistycznymi. W idząc pustkę swego pro 
gram u, chwyta się Bund ostatecznego środka — 
oszczcr nwa. Wysuwa w ięc na lewo i prpwc za­
rzuty 1 ohydne oszczerstwa, które mają zdyskre­
dytować działaczów sjonistycznych. „Folkscaj­
tung4- nie baczy na to, że na mocy des retu pra­
sowego musi nafajutrz odwoływać swoje o- 
szczerstwa W yznaje zasadę, że coś przecież 
z  tych zarzutów przylgnie do danej osob stości

Obecnie w  czasie akcji wyborczej okazuje się 
straszliwy wprost brak kultury i taktu Dolitycz- 
nego u przywódców i publicystów obozu Bund

Manifestacyjny pogrzeb o f  ary 
agitacji wyborczej

Jak już donieśliśmy, zmarł onegdaj W  W arsza­
w ie 27-'etn. robotnik Noach Rzepa z Opola, któ­
ry w  czasie bójki na wiecu Bundu doznał wielu 
ran. Rzepa nic należał do żadnego stronnictw.: 
i był niewinną ofiarą konfliktów między robotni­
kami. N ie przeszkodziło lo atoli komun storn w y­
korzystać ten wypadek dla agitacji wyborczej. Po 
grzeb Rzepy zamienił się w  demonstracje wybor­
czą. Przed prosektorjum zebrało się 3000 komu­
nistów, którzy sformułowali pochód Na czele 
niesiono czerwona chorągiew Przed lokalem Bun 
du urządzono oryginaluą demonstrację. Zebrani 
Wznosili okrzyki przeciwko przywed&on „Landu *

lEKI!RZ>OENTVSri
U en tn e r
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Podczas pochodu śpiewano ..międzyąai-iktóWK.ę", 
Dopiero na cmentarzu na prosDę roaziny pojii 
nie dopuściła nad grób nikogo oprócz. 1 vdzłny. 
Tragicznie zmarły robotnik pojoi-tawił żonę fi; 
troje małoletnich dzieci •

Endecja jik o  cbrtroiiciym  
prrraworząrncści

Polem ika o lisię komu aTsfyczną

Dookoła uznania listy komunistycznej rozpętał 
saę istny huragan polemiki. Prawica wstrzymała, 
się, jak wiadomo, od głosowania, co prasa lew i­
cowa piębiuje lako typowa endecką dwulicowość 
a „Głos Prawdy*1 w zbyt jflż demagogiczny spo­
sób —• alarmuje wprost o sojuszu endecko- koniu 
nistycznym.. „D w ugro««ow ka“ nr on i swoich lu-1 
uzi w  Głównej Komisji \Yvixirczej argumentem., 
praworządności.

Dostąpili tak, wydiod/.ąc z zaa-ady, że przy 
rozpatrywaniu tej sprawy, trzymać się należy 
ściśle gruntu prawnego, odrzucając na bok 
wszelkie względy poi tyczne Uważali, ie ale 
było powodów formalnych do oświadczenia 
się za unieważnieniem listy Byłoby zaś w ie l­
ka em złudztoiiieir przypuszczać, że uiedODUSB* 
czenie komunistów do wyborów będzie sku­
tecznym środkiem walki z ich oropagandą. 
Pamiętać trzeba przytem. że brali oni udział 
w  w> horach poprzedn ch i że ich przedstawi­
ciele byli w  Sejmie, a dwóch z pośród nich -■ 
Łańcucki i Królikowski — dośf często zja*> 
w ia li się na trybunie.

W samej rzeczy ma naturalnie „D wugro zów  
ka‘ - rację — kwest ja tylko, cz> motywy DCszano- 
w-ania praworządności k ierowały panami z  pra­
wicy, kiedy wstrzymali się od głodowania.

Odnośnie do walka z  Dolszewizmem i samego- 
bolszewizmu. zauważa słusznie felietonista ^Epo- 
tu“ :

Trzeba w ielk iego uporu ciemnoty, ignoran­
c ji i zacietrzewienia, żeby dziś jeszcze nie w i­
dzieć klęska tych idei, jakie wysuwał bolszii 
wizm Zginęły już wszystkie jego perw otne 
argumenty. Możnaby powiedzieć, że irzewró 
eił się do góry nogam.. ci bowiem doktrynerzy 
którzy zasady oolszewzm n chciel utrzymać 
w  nieskalanej komiiromisem form ie znaleźli 
się —  zgodnie z  tradycją caratu, wczoraj bia­
łego  , dzisiaj czerwonego —  na dalekiem sy­
beryjski em wygnaniu, gdzie mogą sobie sta­
wiać zaniki na lodzie — w przenośni i  dosło­
wnie.

Relatywizm wyborczy...
Jeden z tysiąca przykładów.

Na wiecu monarch i stycznym we wsi Gąsawie 
przemawiał „łieusty pachołek Jaśnie W ielm o­
żnych, niejaki Szczepański, którego zwołana lud­
ność wprost wygwizdała, pragnąc mopankowi do­
brać się do herbu, dzięki jednak interwencji miej­
scowego komend, posterunku p. p. udało mu się 
ujść cało*’ Tak relacjonuje „Ekspress makowski**. 
Natomiast w iec ten w  „Glosie Monarohistycznym*4 
opisany został jako „ogromnie udany*.

Nasz numer 17I ItADESlANE.
rubryk# te rtełtkeja nl« odpcwlatfe.1

Walne dl & PsAl
K r a k ó w ,  S ła w k o w s k a  4  (w  b r a m t e )
Wielki wybó peruk st lowycb, biułycb i kolorowych- 
>ainov»&i modele frvzur. Farbowanie włosów, o m  
i -e . nb tałe przez pacjuii-tę najnowszymi >rodkain(4 

liwągal ( t> rrieBiąr najnowsze ryzur z Pary*a oytąćaą 
można na rr 1 asif twarzy wykona’< dyplim o
wana ma laiystka p. Nadja.
d3 Zrzeszenie fryzjerów tfzmsklch.
I T W I I T  podoboych d« opn̂ onanla ■ E > n il I fmy .Snrodi więcej nic uły» MUio. Ful rj ku czekalady „Zg< da", Bodzia
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Prawo o ustroju sądów powszechnych
Zćssscfy ogólne.

.Rada Ml nistrów uchwaliła świeże projekt roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o ustro­
ją. sąUow powszechnych. Fundamentalne to pra­
w o ukazać się ma w  jednym z  najbliższych nume- 
l i t  .D tm il iu  l-s taw .i z tego względu warto już 
# «&  CaCiiaj&halć się z wytycznemi grut łownych 
M im ,  jik .K  zajdą w  ustroju naszego sądownie
firn*

Cd do strony zewnętrznej zauważyć należy, ż 
M ław a jest obszejjna, liczy bowiem 299 artyku- 
<0W. Ujętych w  9 działów

DzJał pierwszy zatytułowany „Sądy1- v% prowa 
Ic a  w  SpraWach karnych i cywilnych jako koinór 
kę najniższy sędziów pokoju, bezpłatnych, obie­
ralnych przez ludność i rozpatrujących spory, 

wartość pretensji sięga 209 złotych, dalej są­
dy gjodzcle, okręgowe, apelacyjne i Sąd N a jw yż­
szą z siedzibą w  Warszawie.

Językiem sądowym, w  myśl przepisów ogó l­
nych jest język piński. Używanie innych jeżyków 
określają ustawy szczególne. Nad sędziami poko­
ju jeęt sąd grodzk7. który rozpatruje odwołania 
od  orzeczeń sędziów pokoju, a jednocześnie rozf o 
m a je  jednoosobowo w  pierwszej instancji sprawy 
W kicrych wartość powództwa ule przekracza 
t,UOO zl

Sądy okręgowe, tak jak obecnie, rozpoznają w  
pderwsjsej instancji sprawy nie przekazane innym 
8 .doili, sądy te rozpatrują też odwołania od w y­
roków  sądów grodzkich

Sąd Okręgowy w  pewnych sprawach występuje 
jako sąd przysięgły ł wówczas składa się z try ­
bunału. złożonego z 3-ch sędziów i 12-o osobowej 
k »w v przysięgłych. Interesujący jest w  omawia­
nym dziale art. 27, traktujący o  zawieszeniu fun 
kejonowania sądów przysięgłych Otóż. działał 
ność sadów przysięgłych może być zawieszona, 
Jeżeli to okaże się koniecznem ze względów po­
rządku publicznego, lub bezpieczeństwa publiez 
nego. Rozporządzenie o  zawieszeniu sądu przy­
sięgłych wydaje Rada Ministrów za zezwoleniem 
Prezydent i Rzeczypospolitej.

Sądy apelacyjne zostały w  ustawie utrzymano 
przy zjacbowanin dotychczasowego ich zakresu 
działania

Jeżelj chodzi o  Sąd Najwyższy, to ustawa wpro 
Wadź i księgę zas.id prawnych, którą instancja ka­
sacyjna ma prowadzić, wpfsuj tc do niej uchwały 
izby, Lub zgromudzeuia Tego iddzaju księga ma

oczywiście dla judy katury znaczenie kapitalne..
Na uwagę zasługują normy rozdziału IX . zaty­

tułowanego „U trzym anie'pow agi sądu". Na mocy 
tych prz< pisów w razie ciężkiego naruszenia po­
wagi spokoju, lub j porzncU u czynności sądowych, 
sąd m oże skazać wi nrego nu grzyw nę do trzystu 
zloiych. lub na pozbawienie wolności do trzech 
dni. Skazanie powyższe jest natychmiast w yko­
nalne i nie uchyla dalszej odpowiedzialności kar­
nej lub dyscyplinarnej . ' ę  „. .<

Czynności administracji sądowej .pełnią, w  myśl 
nowego prawa, kierownicy sądów. L»o nich też 
należy nadzór nad sądami i sędziami

Osoby powołane do nadroru mają uprawnienia 
rozległe, mogą być nawet obecne na rozprawić 
toczącej się przy drzwiach zamkniętych. Nadzór 
nie może jednak wkraczać w  dziedzinę sumienia 
sędziowskiego, której niezawisłość proklamuje 
art. 77 Konstytucji Marcowej

Dział 2-i omawianej ustawy nosi tytuł „Sędzio­
w ie". Mamy tu szczegółowe przepisy7 odnośnie do 
niezawisłości sędziowskiej, cenzusu sędziów, za ­
wieszania ich w urzędowaniu, ] ociągania do od 
powhediziainości dyscyplinarnej itp  Sędzią, we 
dług tych prawideł, może być mianowany ten, kto 
1 ) posiada obywatelstwo polskie, 2 ) korzysta it 
pełni praw, jest meskązatelnego charakteru, S) ma 
2.V lał ukończonych, 4) włada językiem polskim 
w  słowie i pd-smie, 5) Ukończył, ctudja prawnicze, 
6'  odbył aplikację sądową ł 7.) złożył egzamin sę 
dzaowski. Od wymagań p< wyższych głosi chara­
kterystyczny art. 83 ustawy wolni są: 1 ) profeso­
row ie i docenci nauk prawniczych na uniwersyte­
tach państwowych, 2) adwokaci i  stali urzędnicy 
referendarscy prokurator}) generalnej, a wress 
cie 3) o ficerow ie korpusu sądowego, którzy są, 
lub byli ledzrflmi. lub pro* •walorami wojskowy­
mi.

Z innych przepisów działu o  sędziach wspom­
nieć należy te, które mówią łż uposażenie sędzie­
go zająć wolno za długi do wysokości jednej pią­
tej, dalej że sędzia nie powinien należeć oo stron 
nictw politycznych, sędziemu nic wolne pełnić je ­
dnocześnie innych st inowlsk państwowych, a 
wreszcie przepis obrzędowy, iż „przy rozprawach 
używają sędziowie togi i biretu*'. T y le  głos z n naj- 
istotniejsae przepisy prawa w  dziale o  sąda-*t i o  
sędziach.

ttfiadeir.ości z kraiu
Osobliwa zjawisko

„Chrześcijanie aarodowośei żydowskiej*

Niewielu zapewne wie, że w  W a i„zaw ie  wycho- 
od roką pisanino w  języku żydowskim „Der 

iMorgendztcr.. \ będące obecnie organem „ehrze- 
ftcjju narodowo żydowskich czyli przechrztów, 
którzy pragną pozostać Żydami pod wzghdem  
narodowym (a raczej wmawiają w  siebie, że jest 
to  w  naszych warunkach m ożliw e j W  ostatnim 
numerzo jdorgeasztern“, który do niedawha u- 
cbodzJ za organ misjonarzy7, czytamy taką orygi- 
nołne deklarację tej grup*.

„Czemkolwiek jesteśmy, ale czujemy się Ży­
dami. Jesteśmy Żydami pomimo, że niektórzy 
chrześcijanie oraz większość żydów  uważa 
nas ł i  obcych Tak, jesteśmy „dysydentami" 
(? ), tak, mamy niektóre przekonania, które 
nie są mile w idziane u żydowskich przywód­
ców. Mamy pewne idee, które wykraczają po­
za ciasny" granice talmudyzmu, ale bądźcobądż 
iesłesmy Żydami Demonstrujemy to przed 
Żydami i przed chrześcijanami, choć ci nie 
chcą .iatai wierzyć. Radujemy się w  czasie ra­
dości żydowskich i  ubolewamy nad cierpie­
niem żydowskiem, a gdy nam zarzucają, że 
nie protestujemy przeciwko pogromom i ogra­
niczeniom anłyiydows, im. to iest to kłam- 
-twe®. Prawda, że historja zna kilku wyrzut­
ków, którzy s ię  nazwali Żydami chrześcijań 
klmt i denuncjowali Żydów pized światem. 

A le tasama historja powiada nam o  mnó­
stwie chrześcijan żydowskich, którzy najbar­
dziej się przyczynili do utrwalenia pokoju 
między Żydami a chrześcijanami w  wiciu 
krajach

W konkluzji żąda autor uzriania wszystkich 
członków „sdet ■ 'tr żydostwie za Żydów. N ie war­
to polemizow.. z powyższem pismem bo repre­
zentuje ono znikomą garstkę ładzi W  każdym ra­
sie jest to osobliwe z jaw iska

Osuszenie błet poleskich, a Żydzi
P< w  na orgamaz-acja Żydów -w Ameryce rozesła­

ła niedawno do działaczy żydowskich w  Polsce 
zapytania we form ie ankiety w  iprawie koloni­
zacji ludności żydów? kiej na pewnej części osu­
szonego Polesia, Jak wiadomo^ Rada ministrów 
uchwaliła niedawni w  zarysie projekt oousznnia 
błot poiesk.ch Czy atoli sprawa dojrzała już tak 
dalece, że zainteresowan ie kół żydowskich w  A- 
mei yce jest uzasadnione? Pytania, zawarte w  an­
kiecie żydów  amerykańskiefl wykazują, ie  w  A- 
meryee ma s:ę fałszywe wyobrażenia o  utożliwo- 
sci realizacji tego projektu.

Zajmuje sdę tą sprawą p. Emanuel w  
cie‘ ‘, pisząc, że cały projekt kolonizacji został 
stworzona na poałożu nędzy żydowskiej w  P o l­
sce. Ponieważ myślimy o  jutrze żydoslwa polskie 
go, myślimy również o  wszelkich przyszłych pla­
nach i powiadamy Żydzi powinni mleć ziemię, 
ziemia istnieje poa błotami; jeśli się osuszy b io­
ta, znajdzie się ziemia także dla Żydów Oczywi­
ście kwestję kolonizacji żydowskiej *v Polsce mo 
żna rozpatrywać tylko po zapoznaniu się z opinją 
rządu w  tej sprawie. Zdaniem autora, działacze* 
społeczni powinni przedłożyć kołom .ządowym 
dokładny memorjał o  tpadkn ekonomiomym ży- 
dostwa polskiego w ostat-nem dziesięcioleciu, 
przedstawić tendencje w  kieruiku produktywiza- 
cji mas żydowskich w  Polsce, co nie jest obojęt­
nym dla państwa polskiego Pierwsze kroki mu­
szą polegać na zapewnieniu porozumienia z rzą­
dem w  sprawie ko '0 'uzacjii żydowskiej. Kwest ja 
snm,' jakie Żydzi amerykańscy mają na rzecz ko­
lonizacji żydowskiej złożyć, jest drugorzędną. Do­
tąd tylko Żydzi mówią o kolonizacji Żydów na 
Polesiu. Strona d aga milczy

Jak wiadomo sprawą osuszenia błot poleskich 
interesuje się opinja żydowska oddawna, wysu 
waiąc plan udzielenia newnej części Polesia dla , 
celów kolonizacji żydowskiej *

ZŁOTA
CZEKOLADĘ ęOKZKA

POLEC* FABRYKA
A .  P IA S E C K I  f  A ,  K R A K Ó W

Pożyczki dla Lwowa i Pozna n a
Bank Gospidarfswa Krajow ego przyznał osta 

tnio samorządowi miasta Lw ow a pożyczkę w 
kwocie 7 miljomów 700 tys. złotych na 7 proc 
Pożyczka przeznaczona jest na cele inwestycyjni 
spłacalna w  30 ratach.

W  tych dniach została sfinalizowani, pożyczka 
inwestycyjna dla miasta Poznania. Umowa poży­
czkowa zawarta zos-tuła z  ar.gielskiem konsor­
cjum towarzystw asekuracyjnych i opiewa na ;>ół 
ntiljona funtów. Delegaci konsorcjum angielskie 
go, którzy baw ili w  Poznaniu, oglądali szczegó­
łow o urządzenia użyteczności pumicanej, b^dąc# 
włnanoerią gminy

BLP. DI P A  ŁISCHUETZ. W e L-wowie zmarł 
onegdaj jeden z pierwszych sjoiustów w MałopoD 
sce błp. L ipa Lipschutz w  75 r żyda. Zmarły byt 
założycielem fow. „Dorszej Szlom-Ci,on“ . Naó 
grobem przemawia! rab. Z iff imieniem o r g  Mi- 
zrachi.

K R Y Z Y 8  W  GMINIE ŻYDOW SKIEJ W  W A R ­
SZAW IE . Jak już donosiliśmy, gmina żydowska 
w  Warszfc-rte nie uchwaliła dotąd budżetu na r. 
1927 Niedawno odbyły się rokowania między 
frakcjami Agudy i  sjonlstów w  gminie celem w y­
nalezieni i  wyjścia a przykrej sytuacji Przedsta­
w iciele Agudy zażądali kategorycznie „pełnieni* 
w  zysthich je j postulatów, w prłeciwuym razi* 
nie zgodzą się ne żaden kompromis M iędzy żą­
daniami Agudy znajdował się projekt, by p ow ie ­
rzyć całe szkol aietwo gminy Agudzlc i  ktworzy# 
uiząo referenta, któryby i-om u low al sekolnk> 
two, subsydjowane prze* gminę SknnSc* nie n rw  
łi na to się zgodzić

N O W Y SZEF FUANCU eSKIjsJ a tu J i WOJSKA 
W EJ. Szef irancd&ki.ei misji wojskowej W  Polsea 
gen. Charpy upuszcza w  najbllisaycii u ulach 
je stanowisiKo Nasręipca jego nł( zosiał 
wyznaczony. N aradę eastępować gc nedzie 
sztabu francuskiej misji wojskuwej gen. Pu ju l 
Gęn. Charpy był przyjęły arze* p. Prezydent* 
Rzeczypospolitej. Będzie oa .«lekorawany <* j l  # 
wstęgą orueru Polonia R o tiiu ta

S P A R A L IŻ O W A N Y  LE W  W aitekoAW ARI L m  
znajdujący się w  warszaiwskim ogrodzie aoologP  
cznym, doznał paraiiżu tylnych nóg Jak twier* 
dzą znawcy, przyczyną c.ąglej cno. oby i  WE ktb- 
ry  niedawno przebył chorobo płuc, jeat ale m- 
mieszczbme w ogrodzie w t o j  m o p  L ew  Ju r 
zany jest na życie bez ruchu z powoda ataae] •  
niskiej klatki. Jak z  tego widać, stu in tr 
no oićrud zmdogiczny w  Wjnr^zaw8e 
-W ierzą t‘‘ .

N A R C IA R ZE  N a t k A i  w  JIĘ M A  DWA N IE ­
D ŹW IAD K I. (kap.) W  dniu 1 bot dwóch narci»- 
\xy pp. Golaoerg 1 Ziemba z  Gdańska, którzft 
w r "cali z wycieczki co Morskiego Oka na nar­
tach między Orlą a Porońcem nalkńol- d r  a i  
dwa młode niedźwiadki, które ni uch widoki 
umknęły w  gąszcze la^u 1 zuiknęły Narciarz# 
chcąc dopędzić niedźwiadki i  wytropić kh  kry  
jówLę, pobiegli za nimi, idąo aa śladami p raw i* 
2 godziny, w roci.i jednak zmeczen nie odszukaw­
szy ich. Owe niedźwiadki były w ielkości psów- 
w ilków . i

DOW IERORNIk n o w y c h  OAZOM W  . > u z »  
W IE  (kap.) Onegdaj w  Doaiew ie -łbok Stryja 
na kopalni „Basiówku" b* głębokości około (ŚD 
m dowieroono sdę .tuzów w  iłosd  Su m. na minu­
tę Szyb ten przed niedawnym czasem stał się wH* 
srością rirmy „Go7ź>luiy“ , P rzy  zamkniętej g łow i­
cy ciśnienie statystyczne w zrosło 2  A. adm. Ga­
zy  buchające z otw orów  sa t zw. suche.
Z L  Y N  CZ OWA N IK  ZŁODZIEJKI. Zi W arazawy do 
noszą: VI' czasie nieobecności p. W incemcgo Srty 
ka, zamieszkałego przy ul. Dzielnej nr. SO, zakra­
dła się do mieszaania nietaka ś. Czarna. Po  O- 
tworzeniu drzwi wytrychem, zebrała garderobę 
wartości 900 zł. Prz> opuszczaniu łomu t  toboł­
kiem na plec.-ch, Czarną spotkała'sąsiadka s żty- 
ki i  zaalarmowała Inne laŚjadL', rtóre natych­
miast wystiipiły czynnie przecjwko złodziejce. 
Nim przybyła policja, skradzione rzeczy odebra 
no złodziejce, ją samą zaś dotkliw ie pobito, po- 
czem dop'ero odprowadzono do komisariatu.
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Z rynku materiałów Lu dewiant cli
C'Sglu. Rynek Cegły jcfd biirdtó UiOśpGhojliy. N.ł- 

J»> Wcy hic mog-i (*iv 201 jCtltoy ać W Sytuacji, pO- 
UlfcWuż rynołt roi Się Od pogłosek, i obsiewanych 
prsewąźn <* tendencyjnie, b ą i i  przez osoby, maju* 
ce duże zapasy cegły i pfag.mce je ,;pr2edac d r o ' 
go, &,,<L też i‘li my, pragnące cegłę Id u 10 kupić. 
Jod ni więc twierdzą, i*  W rO_U ubiegłym cegły 
tabrukłó i *e następny „cZOii budowlani ifloic ZO*- 
siać poproś l i  zatkany z  powoju bruku eegły, inni 
otrzymuję, ic  mktycznie cegły W r. Ib2? było dtmd 
i żc jedynie z powodu wadliwej organizacji han­
dlu cegłn miało się wrażenie, ie  uegly brak. By* 
waiy takie wypadki, ic  o  jeden L ten sam trana- 
porł cegły zwracało kię do rożnych cegielń kilku 
huHoiYtiiiibw, oo uuzyWi *óie musiało stWaikad 
pozcc \ ŁupcdrzcboWaniu więK^tegó, niż rzeczyw i­
ste Ohtt Bie w  daiszyn ciągu krążę niepokojące 
poijłbśki: mówią np., ic  niektóre duże cegielni* 
pop iw lu  odmawiają przyjmowania kredytów od 
Banku Gospodarstwa Krajowego, aby ttlóc oie- 
produkow.ić dużo i aby prze* to ulrzymać wyoOki 
pepton cen. Pogłoski ie jednak nłe zasługują na 
iriarp i w ogóle sądzić należy, ze wskazany Jtst 
spokój; cegielnie w  przewidywaultt dużego ruchu 
budowlanego inwestuję poważnie i jest peWnC, * «  
podaż cegły pokryje zapotrzebowanie w  tupełnoj 
śoi i w Wnic c nie należy obawiuć Się zWy«ki cen, 
któro i tak już są nader w ygói oWane.

Na obecne Wysokie t»ny wpłynęło uiewątpli- 
Wie nadmierne rozdmuchanie worijn kiury-, takty- 
CZhjr no kjlkuiucji oparty oh pad *ti puwinien 
fcyó taaCznie niższy. Cena obecna wynosi 100 do 
110 z ł . słyi zwismy jeai.a* o wypadkach, go&e 
płactwo Znacznie więcej, pod a Wart o fiatti np., ta 
Jedna i  ifistytncyj państwowych płaciła rłedoWUO 
IdO zł. Sn to ceny. które tuuzir płace z obawy 
p w d  jwClw większą zwyżlt» i przed brakiem 
towaru Cena oparta na kalkulacji, powinna obe- 
■ wynosić nie wiece i mz 90 złotych.

Dla unormowania rynku cegły jest pożąjar.cm, 
•b y  publiczność z większym krytyćjZmem odno­
sić ślę ttoezete do alarmujących pogłosek 1 aby 
Httudomt taktu, i® roiska potrafi wytworzyć 
aushitcana itóśu. w*.inwuh« spokój i »to
p fk jd u sh . ■

tu atomu mowy o  podobnych objawach, 
H  przy cagle. Wapna m&m> w  Polsce aż nadto, 
t ik , a» eksportujemy je nBWtrt ao Prtts W  dnw 
d b in  L itw y 1 a 'wt-Jl' Rynek wapna zaccyns się 
eetrWtał, ptiad W ielką Nocą bowiem zaczyna się 
g fo w a j Stena Wapienny (bielenie ebeł PO Wsiach)

- o jo -

Większość wapienników rcgiiiuje ceny z:iliźnie 
od konjunktury, tylko niektóre wnęk^se Zrikrady 
ustalają cenę ma na rok i nie tznieuiują jej przez 
czas tlłużj.zy, obecnie ceny wapnu są nnuWpujące: 
kieleckie loco wago*. fabryka około tu, imy 
4.56, częstochowskie óbc- mc 1 zł , uu Ittiy 
pośHttńsklit ód 1 gó iuiUgó d,?4.

tłips! produkujemy zupełnie dootaiucanc ilości 
gipsu, jostońmy nnwot w moż&oś*.! bpt.ro aklpor* 
towuć. Gips polski jakościowo dorównywa ZUpol­
nie ^utuimom z jgrattlcwiym. obecnie zeny wj no 
aźą locó fabrykat gips sztukatorsfcl & tt >■ 10 kg, 
murarski 5 zł., alubastiowy 17 tł., modelowy q,Łw 
zł.; kupcy już obecnie zaopatrują się w gips dtu 
cfiiów budowlauycb, przedsiębiorcy ■‘•rzną się za* 
opatrywać utnie] więcej ta uiimsląc, Leny pvwyśej 
wymienione aocwiązywały przez mły tok ubie* 
gły, w roku obecnym tra wiosnę, taaUUą ou« nie­
co poduieeione w  .̂wiązka z cołulęiliutn rabatów 
prsM kopalnie węgla

Daehdwkai Pnlskie duchowozzmis aą ptzygu 
towane pouoono na produkuję & razy większa, nu 
produkcja soku 1927 go. W kwńcu rokit 1927 da* 
chdWki na rynku Zabrakło, u to jedjtne dlatego, 
że nie donołutio w porę dóutnia^mycn zamówień. 
Spożycie dachówki jeut jeszote bardzo mułu, wieś 
zuiyWn zaiuiaat dachówki iuoe papy. CM) są bar 
dno rozmaite, taieznie od reduiju: .aoget 1 metr 
kWi dratewy dachu Wypadu 0 tto 7 ttotych

Papa. Polska koo.umaje pupy burdiw dui*, #  
przeciwieństwie do krajów tadutdnkh, gdole pa­
py używa się jedynie do LZoludji fafidaAC atóW. 
ityr.ai, papy je it azagot uoż» olesoliday, w m  
Wielkich fi n u ,  spotyka ślę tato dażO firm ofa&w 
lycaaych, które ipi zedauz i go Jako gatunek do- 
w y z zyzkiezu sq ł — likwidują ślę. Geny o* 
bmsnie Wyiióażą. gatunek ,,OOW' 9 zł. „łW  f ;rj3 
zł — „00“ — 6,50 zł. J!f- — 5,50 za rolkę. Niema 
tu noimalitacji, to u> jedna tuu vt» zpnuuaje ja* 
ko fMt* , kUe w drujiej juko ,00 To też pt^y 
JLkupaoh zważać należy nie ba llosc zer, nie na 
wagę r«U ; papieru, a której wykonano pope. Ce­
ny pupy nie pójdą zapewne w górę, gdyż anioła 
ńa Wiosnę wykazuj* swyżla tendencje dnińkoWe.

Posadzki, ceny posadewt żatfełą od cin> dra =■ 
Wa, a te UotaWSrżnie idą w g&rę. Obecnie Owudk* 
ki dębowe lóco stacja WnrZzaWa, gatwadk I*S, ker 
sztują 14,50 zł. za metr kwndratowy. Jest to cena 
wysoka, dalsze jej losy ssuóża od oAólaycb ten- 
dency] rynku aruowuegv

Stśu rokowań polsko^niem:eckich
Jak złychaó, z ko iicem bm. przewidziane jt“*l 

podpita ni- untowy kontyngentowej połka-nid 
mieckicj. Umowa la reguluje wy w u* tratutły 
ohłewnej z Polzk) do Niemiec ot i/ artykułów 
prvniysiowych z Niemiec do Polski, (lo się 
ł y « j f  sprawy wywozu węgla, jest ona w  dal- 
e*yn» ciągu sporną. Nie jest wykiucwmem. ie  
komisja węgłoWa zostanie przeniesioua do B* r 
lina.

Podpisanie układu prowiżoryoznego — We­
dług opinji miarodajnych czynników polskich 

nie nastąpi przed wyboranu w  Połsca, a 
b y f muze, ż «  nit weseżniej, niż po wyborni o 
w I i n a j .

Rynek papieru
ria rynka psmaru w dalszym eiązu ruch znaczny. 

Wcittńlnis wtełkis sapotrzrbowaaie dale się nu* 
Ważyć w dziale papierów drzewnych gorsjeże ga­
tunku. rabryki nie mogą narazić leszcze podołać 
wszys.kkn satnóuiieniom, wskiMak Czego import pa 
pierów zagranicznych ńle znudaisza się. Konsum- 
C>a papieru siole wzrasta; w r. 1927 wynuciłz ono 
5 kg. na gtowę ludności. Według wszelkiego pra* 
wdopedr bieiistwa w r. b. będzie konsumbia imzeze 
większa. W chwili obecne) czynnych }eet w Polsce 
26 papierni, a czego 18 nal.ży do Związku. Papier 
aia „Moes w Pilicy, krótfa od października 19Ż6 r. 
była nieczynna, zosianię w najbliższym czasie uru­
chomiona. Geny przedstawiają się loco pupiernia w 
złotych następująco: papier gazetowy rotacyjny —
0.68, gazetowy piaski — 0.92 (ceny netto), drukowy 
matowy klasa 7 — 0.79, drukowy satynowy kiksa 
7 — 0.8$, piśmienny satynowy klasa 7 — i.Ol, pi- 
imienny bczdrzewny klasa 4 — 1.96, drukewy ma­
towy klasa 5 — 1.15, drukowy satynowany klasa 5 
— 1 21, piśmienny matowy klasa 6 — 1.04, piSmien 
ny satynowany klasa 6 — 1.10, pakowy szrencowy 
»— C.69, fnne gatunki papieru pakowego — 0.71 (od 
powyższycii cen otrzymują hurtownicy rabat w wy 
sokaicl od s do 10 proc), przy papierze piśmiennym

bezdrzewnym ki d i 4 óbówtązaió raoat W wysoko­
ści 17.5 proc.). Warunki piattws&i: krany* w jśilb* 
wy do i  miesięcy przy drobnem zaliczeniu gotóWkd 
went. Od i bm, ud zielu pra«m?s! papiw ., ■ ■ .iljefl- 
tem tytułem dyskonta cd wbkśłi 10 pr w-nłe. 
Ożyli l.mśei, aatzek bafekk Przy re2Uiow,-n należ­
ności fcotówką udziela i  prcv«nt skwtiia. ć;i nu pa- 
Piei- wy™si od luw kg. przy papierach gaA U Wysh 
retacyjnycb ll.śO zł., gazetowym płaskich ie, dru 
kówych matowych, satynę weny ch i pśsrtiłefinywh **• 
17, • piśni ennych beadrseWayeh 10 zł, czyli eto ad 
va)orent wyoośt przy papierach genowych r«acyi 
nyeb 16.9 proc., gazetowych płaskich I i  proc., dru 
keWych maacwych 24.7 prec., satyrowahych 23 pro 
cent, piśmiennych satynowanych ł»“d prbę„ a beż* 
drzewnych 18.5 proc., zatem cło przedotaww się w 
stosunku dc ceny papieru btb'Ozc nldko.

Rynek surowcu# dla przemysłu 
metalowego

Geny hurtowe na surowce i artykuły techniczne 
dla igrzemyzłu metalowego j « *  d  itawują się z*  1 
torinę stacją załadowania w złótyęb nastębujnoo; 
surówka odlewniata „MąporkóW" N r 1 -  220, Nr.
2 -*» 215, Nr. 3 —  M  surówka JSta ruchów ickn" 
hanoe wagon huta Nr. (j -*■ 210, Nr. t 200, Nr.
3 — 190, złom żeliwny lfr«gftw.t lany, Z agran i*  
ny) — 185, żelazo handlów* krajowe — plus 
2 proc., bednarka gorąco walcowana A* 422,5 plus 
2 oror , w*ilcow*ka (drut) —  397, blacha (cena za­
sadnicza) gfuba fi nih, 1 Wylej — 482,5 pluś S proc, 
cienka do fi mm. —  523 plus 2 proc., koks kar- 
Wlńtdtt — 62, kok« górnożiąwki twardy — H,a), 
górnośląski miękki — 444,20, Węgiel kowalski my­
ły cłeezyńzkl -  82, górnośląski gruby — 82,60, 
dąbrowski gruby — 90,70. cegła o'nk4rwala nor­
malna — 97,50, opulakoWC —  107.&O, glina ogulo- 
U W ah  mielona — 60.

- —o—*—
ZJAZD RAD GIEŁD ZttoZoWYtR 1 TtfWA- 

RoWYCTI W B  LW OW IB. W e LWoWle obrado 
wał w  tych dniach 'I I  zjazd rad giełd obolowych 
i towarowych w  uoiso<^ przy udzL.ii3 delegata i

ministerstwa j>rShniysłu i hatidlu p Weislo. Źjsdkl 
uibwslił między infiemi wniosek, dóitmgający żlg 
żn.esienla 2 ptśti. podfińcu oonstowegn ód obrotów 
giełdowych urtykulnmi pierwszej potrreby Poza- 
tóln Uchwalono wniosek, o.świndcsinjncy się tm 
połączeniem giełd t»w»r.irowf-ch z glikWini ttriw 
■ffifeffll. orto zn zmianą pD-eplsów togUlująCydhł 
ijPSón sporządzania eeduł giełdowych.

ULGI CELNE Na NSfifONA DltzEW JOŁle 
b ttcB . W Gaien.iłku llslnw t  dniu 4 ao. ogłb 
ś»me żBśtało rozparządzenie UslunawtaJfM u l#  
ceine na imsiont. drzew lgiattyrh r t iy  prtyww 
Żic Z zagranicy nasion drzew iglastych nk>że bjC 
u  kaidoratawem pozwoleniem min śLnrbu da* 
trnwane cło ulgowe, wynosząće iki proc ncżmuine* 
go. W stosunku % państwami, Które będą pudlo* 
gać postanowieniom rnzpotządzeniu Z dnia Sź 
styczn.a lwza w sprawia ceł mat zymamycn, d l  
ulgowe będzie wynosiło 20 proc. cła maltavmul-> 
nego. Rozporządz^nip weszło w życie Jut 1 MO. | 
bi.uz. uooWMywaio ao 30 kwiehaiu br.
mm-mm . .ii ijMi..wiij»iiii wta

Fi ogrom stoicy ) red foron^isych
C ió u tA ,  * lutego.

. Kraków, ( i ź  tu) 12. K c t i u i i ' : u  ye -i i, K<n> 
eiztt t  niU litr uli Warszawskiej, ł>, 94—17.06. P ś ll 
dtółksi dlu pań: p. J. Feiutnliu: ..Kustbuny sardawu 
łowe“ , 17.20 -17.45. Gdcźył pt.; j^cmoi -WLidza"* 
W>*i<r prgi. S. Wyrobek, 17.45 -lS.ór Transm. ż Wił 
ta („Jkdkiuwi/ WyspiaństJedu, 19 y$—19.1#. GiżL '
da foWiięeę, 19.^0—20. Dył, i. Stanisławski: Vlit. It
kcia ang.fKkleio, 20 -20.30. Rutłuui kaiy, 20,30 *k 
tvonc<rt t Puenania, 22— 22.30. P A f. Z2.JU—2J.Ju 
Motyka tan.

Wunzawa. ( I L I  m) 13. KomunJtaty. 13.30 KOtt-1 
cert. (hl :n. p.,-śm), ie. z meumkaty, 17.42. Auuye v  
fcter.*dt itr. z wtliu. (..sęuz^wie*' Wyapi iniulego), 
20.J3. Keuipft « FWtauła. t t  ■ ■42:iv. PAT >2.30 
iftsliyka taneczna.

iSmujuL (344,3 tn) 12.30. Koocett a vtfarsva..y 14 
dlei ła, 20,oÓ- -fis. Ko-acors ufi. ta pieśni). Sz.au mu 
źi taneczna.

KutuWiee. (4*2 w) 17.4$ „Sędziowiż” W y-
spiańsklegD {t Wilna), 2tJ.J0**-22. ł.cmcett * Poiuatiia. 
2z.20. Mueyko . m«“.zn .

w u*- lł35 m) 17.4o-*-l8.#S ..Iłsiiis-luwlti Wyspinfi 
skiego (  w wykba. al-t. ..Reduty’*), 20.30. Koncert i  
Poznania.

Wlwłśó, ($17^ mJ łl. 16 t 19.3U, Koncerty
Dertłu. (4k«,K mi I?. Kółieuił, 31. „giiómt‘ b, Wił 

dca, 33,30. iwnż tan. 
fimaburt. [394,7 mł jo, ai ; 38. K«*cBtty.
ŁMg«nbm*. (468,6 m) 13, 18 i 20.19. Kebcai ty. 
Praga. (348^ m) 16,30. Koncert, 10. Gpera

Casancwk^oziuch lfl źen’ się
; si) Któżby ptzyputttatał, że Gnaaneyu Jię oże­

ni. iiiatmyeóay wpcaWiuc Cmmac, a, ,»L oaytn- 
toy W jagia pótalkmikach, kiłhwkrótnie ibliżał alę
dó ptzepuAci muhteWwa, uchrsmiły gb jednak
ażsżęśliwe łtnty W  pepełulpnu tegs na.akl.d. Gdy 
by Caatuioyi, «aę był edwtił, me dóstalibyfimy je 
ą/i pamiętników, w l lory oh jeut wprawdzie wię 
fc*J „Dtchiuae11 niż :,Wanrnelt“, iilfe anlanij-czjiy 
jeui sh tt.-omut, prieko&ywująćy cunraute} tb^o 
artyaiekawugo du^umeatu ludeklegó.

NetóttitttSt film owy outwórca Gnsunory, winny 
rosyjski artysta Iwan Moziuc^n, «et)t ślę, i tó 
Z ndod swoją koleżanką duńską, anystką Agata 
Feterwm. Stało sis to w nposób nagły 1 nieooze 
kiwany - nraowiuda o tem w kopenuaskltn dzien­
niku „Polltikta" szczęśliwa Aurzeczona filmowe­
go mflOYy „Już przedtem żyliśmy ze rcbą na 
Stuyie kełeńńaklej. Jestem wpraw -złe b .rdzo 
mioaa, ale byłam dl. Uwiuchitm czemś w rodza­
ju w tarte j przyjaciółki, przed którą niemti iię 
iadaydi Lajeiohło. I óto peWńego dnia prcedł&żył 
i-u roayjśki <kkąme..t uo podpisutiu Uwniując 
to Cu żart, podpisałam, mu znając rozumie się, 
Wóale trcBći. Dopiero później tul Wiedział Noz 
iuebłn, it> podpisałam umoWę Iłubun Ne stało 
się. I... jestem W d& o .*,aęsliWtt".

ślub odbędzie się dala 12 marca W Nicei w 
terttWl prawosławi,ej, a Agaes Peter.en już się 
teru ,tieo*y, ta pójdzie u-> ślubu we w»pBnlulej 
rosyjskiej szacie ślubnej. Ma tylko straszliwą tre 
mi prseil tym swoim publletłiym występem.

Pantt4 Agn«. Peiei n oajeaJta tvm dniami 
do Nicei, gdzie grań będzie tatę K-i-ndy w 
fiłbie ^Tysiąc l jed .j  noc". Kai achany Motiu- 
thł& już terał -rswiadccył. że każdego rąiikE prze 
•łe jej telegram, codziennie bodzie pisywał do niej 
listy, a każdego Wieczoru będzie Z nią mówił te­
lefonicznie i  Berlin- Tak marno jest Możiuchia 
ZJ kochany, chociaż dolydiczas odżegnywał się od 
małżeństwa, a kobiety skandynaWskle nlabardta 
mu nię poooLalj
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0  opiekę nad żołnierzem ży­
dowskim w czas e świąt Pesach
Okólnik Faolńatu wojskowego do sinln żydowskich 

w Polsce.
ka&inat wojskowy przy ministerstwie wojny roze 

siat onegdaj okólnik do wszystkich gmin żydowskich 
w Pcsce, w którym wskazuje na zbliżające się 
uwięta Pesach. Gminy żyd. proszone są, by już dziś 
Ipodejmowaly kroki w  sprawie zaopatrzenia żołnie 
rzj w świąteczne potrawy. W  roku ubiegłam część 
iżolnlerzy żydowskich stacjonowanych we woje­
wództwie Pomorskiem musiała pościć z tego powo­
du, że gminy nie przygotowały odpowiedniej laichni 
dla żołnierzy żydowskich. Żołnierze otrzymują w 
-czasie świąt kos-zta jedzenia poza koszarami na 
przeciąg ośmiu dn<. Suma ta jednak me wystarczy 
do zakupienia potraw świątecznych. Okólnik zwraca 
się przeto z prośbą do wszystkich gmin, by urządza 
ły  kuchnie dla żydowskich żołnierzy. Żołnierze ży 
dowscy; będą zwalniani także we wolne święta Pe 
aaeh i w święta Purim. Okólnik podpisany jest 
przez naczelnego rabiirta W  P „  pułk. dra Józefa Mie 
desa

Rektor U. J. o sr/ej interwencji 
m. cpiawle doc. Ora Kozubskiego
HekUrr Uniw. Jag. prof. Marchlewski nąde- 

stoi nam następujące oświadczenie; „Wobec 
nieustających zapytywań, skierowanych do 
mnie co do interwencji władz uniwersyteckich 
iw sprawie p. Dr. KozuDskiego oświadczam co 
następuje: Senat Uniwersytetu Jagiellońskie­
go nie interwenjował wcale, jedynie bliżsi 
koledzy obwinionego, jak również rektor Uni­
wersytetu z urzędu inio.mowali się u sędziego 
śledczego —  nie wdając się w zupełności w me 
riłum sprawy i nie czytając aktów — co do 
możliwości zwolnienia obwinionego za kaucją. 
Ponieważ według oświadczenia sędziego .śled­
czego, pozostawanie na wolności Dr. Kozub­
skiego ze względu na toczące się śledź iwo nie 
byłoby wskazane, rektor uznał za nosowne 
dalej nie interwenjować."

Udział młodzieży szkolnej 
v» zabawach tanecznych

P. mtoi ter oświaty wydal okólnik w  sprawie za­
baw tanecznych młodzieży szkolnej. Okólnik stwler 
dza, że w ostatnich latach chęć do zabaw tanecz­
nych Ligam a coraz bardziej młodzież szkolną. Mu­
szą więc one podlegać pewnemu uregulowaniu. U- 
dział młodzieży w zabawach publicznych lun pół- 
publicznych iest wzbroniony. Uczęszczanie na wie­
czorki taneczne dozwolone jest w domach rodzicóu 
uczniów Ub uczennic pod okiem starszych. Szkoła 
wirna starać się, aby wieczorki i lekcje tańca nie 
pochłaniały młodzieży, nie przynosiły uszczerbku jej 
zdrowia i pracy szkolnej. Zabawy taneczne z udzia 
tern młodzieży obu płci z różnych szkół może orga 
nitować u siebie tylko ta szkoła, która rozwija ży 
wą różnostronną działalność wychowawczą. Zaba­
w y taneczne mogą się odbywać tylko w przeddzień 
dni wolnych od nauki. Zabawa, może się odbyć ty]r 
ko wiedy, gdy szkoła ma odpowiednią salę, gdy za. 
pewnioną opieke kierownika, lub kierowniczki szko­
ły. członków, oraz grona pedagogicznego, wycho­
wawców szkól młodzieży zaproszonej 1 przedsta­
wicieli grona rodzicielskiego. Przyzwoite zacnowa- 
me, obyczajność w  toaletach, rodzajach tańca i spo 
sobacb tańczenia, oraz równomierne traktowanie za 
proszonych danserek ooowiązuje bezwzględnie u- 
czestników zabawy. Zabawa kończyć się wiana nie 
Później, niż o godz. 12 w nocy*

—  K R z Y Ż  Z A sLU O I DT.A PO L IC J I M foUter
spraw wewnętrznych przygoiowuje wniosek na 
Radę mifiistrów w  sprawie ustanowienia Krzyża 
zasługi dla policji Z krzyżem będzie związane 
roezji, wynagrodzenie w  sumie 200 zł

—  KU RSA W Y D Z IA Ł U  LEK. U N IW  JAG. D L A  
LE K A R Z Y . Zachęcony dużą frekwencją kursów 
w  łatacn ubiegłych i korzystną ich ochrą, wyda­
ną przez uczestników .urządza także w  r. b. W y ­
dział lekarski Uniw. Jagiek w  K rakow i* uzupeł­
niające kursa dla lekarzy. Kursa te, uwzględnia­
jące możliw ie najszerzej nowoczesne wymagania 
djagnostyczne, a zwłaszczu terapeutyczne, stawia­
ne lekarzowi w  praktyce, odbędą się w  czasie od 
21 do 31 marca br Sekretarz komisji kursów, Dr 
Ludwik Luka, Kraków*, Kopernika 48, przyjmuje 
zgłoszenia na kursa i wkładki, udziela wszelkich 
informacyj i wysyła la życzenie interesowanych 
szczegółowy program wykładów.

—  W Y PA D E K  PR Z Y  FPA C Y . W czoraj wezwą 
no pogotowie ratunkowe na plac Nowy, gdzie Jan 
Knmusiński (lat 53), robotnik zakładu czyszcze­
nia miasta, spadł z wozu i doznał ciężkich obra­
żeń. Po opatrzeniu przew iozło go  pogotowie do 
szpitala.

—  POD K O LAM I AŁTOBUSU. W czoraj w  po­
łudnie na rogu ul. Salinarne,i pl. Zgody w  Podgó 
rzu, autobus niestwnerdzotiego numeru najechul 
na U-letniego Rudolfa Ostrowskiego, "czmia szko 
ły  powszechnej. Nieszczęśliwy dostał się pod au­
tobus tak. fatalnie, żc koła autobusu przejechały 
gó  poniżej klatki piersiowej. Zawez\ apy lekarz 
pogotowia stw ierdził u chłopca grożi.y stan (pra- 
WdrąKidobnie pęknięcie je lita ) i  zarządzJ przewie 
zienie go do szpitala.

—  Z W ŁO K I N IEM O W LĘCIA . W e w torek po. 
południu znalazła Marja Banówna zam. przy ttl. 
Emaus 1. 3 na Błoniach miejskich w  pobliżu ul. 
Kasztelańskiej zw łoki kilkumiesięcznego dziecka 
nłci męskiej. W ezwany lekarz obwodowy stw ier­
dził, że śmierć nasiąpiła przed 5 dniami i  pole­
cił zv loki odstawię dó zakładu medycyny sądo­
wej. Za matką wszczęto poszukiwania.

—  NOŻEM W  ŁO PA TK Ę  W e wto d k  w ieczór 
w  szynku Tcllera przy ul. Miodowej w czasie 
pijatyki powstała sprzeczka między Józefem Oby 
dzińsklm a StanislnV’ą Soch, w  czasie klórej O- 
bydziński ugodził SochÓwnę nożem w  okolicę pra 
wej łopatk i Sechówma udała się saiua uo szpitala.

—  W  ZWIĄZKU Z KRADZIEŻĄ 6040 Zł. dokonaną-w 
nocy z dnia 22 na 33. stycznia br. w  fabryce skór 
„S iła" w ZaDłociu, po w. Żywiec' aresztowały orga 
na policji krakowskiej, lako trzeciego spólnJka tej 
kradzieży Edwarda Czernikpwskiego (lat 21) rodem 
z Kęt. Czemikows-K" po dokonanem wlai..aniu i o- 
trzy manta od spóhtików Jana Iwanickiego i Tadeu­
sza Serafina swego udziału w  kwocie 1000 zł, wyie 
chał do Warszawy, zdzt* u ciągu kilku dni rozlrwo 
nil uzyskane pieniądze i znalazłszy sle bez środków 
do życia, powrócił do Krakowc Tu wkrótce zosta! 
aresztowany. Czernftowskii go odstawiono w  ślad 
za aresztowanymi M  rpprzednio Iwanickim 1 Sera 
Enem do Żywca.

—  SKRADŁ P t  RE BUTÓW. Wywiadowcy poli­
cji zau-ważyli w uł. Knpa mężczyznę, niosącego Pa- 
re bu.;ow z cholewami. Na widok wywiadowców po 
czął osobnik ów uciekać. Wywiadowcy przytrzy­
mał' go i stwierdzili, że iest to Adam Niejadlik (lat 
21). Ujęty przyznał, że buty, które niósł, skradł we 
wtorek nieznanemu wieśniakowi z wozu w al. Mlo 
dowej. Nie ja dl ikr odstawiono do więzień sądowych.

— 2 OPONY GUMOWF- Jan Ptaszkowski, wtąśd 
cie autodjróżki zgłosił, że w podwórzu realności 
przy ul. Czapskich i. 2. skradziono ma z samochodu 
2 opony gumowe do kół wartości 450 zL

'O -

Los czyha z zasadzki
na zdrowie kążdogu dziecka, którego młodego 
ciałka rodzice nie pielęgnują należycie przez 
kąpieli przy użyciu mydła dla dzieci „HYGE- 
NOT “  i zasypywanie pudrem „HYGENOL". 
„HYGENOL" puder i mydło dla dzieci, idealne 
środki zapobiegające odparzeniom, antysepty- 
czne, polecone przez powagi lekarskie. 298 x

— Z W IĄ Z E K  ZAW ODOW YCH M UZYKÓW  
Oddział w K iakow ie zawiadamia, te z powodu 
zajęcia sali Starego Teatru przez piezydjum mia­
sta, IV. Poranek SynUontaznr w  niedzielę dnia 12 
bm, odbędzie się wyjątkowo w  Teatrze im J. Sło­
wackiego. Zakupione dotąd bilety wymienia na 
odpowiednie w  cenach miejsc kasa Starego Tea­
tru, klóra w  dalszym ciągu prowadzić będzie 
sprzedaż biletów na terże poranek w gm ichu St i 
rego Teatru lelefon 14S5. — W  driu poranku l£. 
w  niedzie1? dnia 12 bm. sprzedaż bileiów odbe 
dzie się w  ką&ie umianej Teatru im, J. Słowack e- 
go. 345

!

EL p.

zastępca komerc. Stew. Kredy torów 
w e Wiedniu 

zmarł po długicli i ciężkich cierpie­
niach przeżywszy lat 70.

Wyprowadzenie zwłok * uomu łsloby oraj 
ulicy DietlowskieJ 86. nastąpi Wc cl ar u -teł; 
dnia 9 mtego br o podzne 2-ej popołudniu 
na któryto a nutuy obt«d .spiasra wszystkich 
Krewnych, Ptzyjac.ół i Znr,ornych stroskana

ROdsJlW

WIOPOMOtCI ŻYDOWSKIE
DZIEHIĘÓ MILJONÓW DOLARÓW ZLBRAL  

JOINT. Przewodniczący zjedno zonej kampuajł 
„Jowitu** w  Ameryce p. Dawid Brown zakow.—  
kowal praskę, że od konwencji „Jointu" w  Ch*- 
csgo dnia 22-go ł 23-go pazda^erniiui r. uo. wpłfc 
nęło na rzecz „Jointu-  w  gotówce przeszło mił« 

dolarów, iuk wiaćomo, _fcecn» kampanja J o  
ii tu1' postawiła sobie za zadanie .-‘brać W ciąga 
trzech lat numę 25 miljonów dolarów na rzeer* 
odiHMiowy żydowskiego żyda go_poaarczego wi 
krąjach Europy. Dotychczas zedeklarówtmo jul 
oł.cło 90 miljonów dolarów, z czego połowu, tan. 
przeszło 10 miljonów dolarów aoaiuia już aalnkm
SOWTflfl.

SIR ALFRED MOND ZASADZA PIBRW8S ■  
DRZEW O W  LKSIE IX  BALFOURJL Sir A l  
fred Mond, który bawi cbocnie w  BIJdaJ-ae, #»> 
kona dnia 23-go lutego, gdy wróci do P d N f j g  
ze swojej podióży do BaPdadu, ceremonji n m s a  
pionia pierwszego drzewa w  lt«~e fm. -orda buł- 
toura w  nowej knłocU zydowsŁiel aaMbouej f  
, Emek Izrael".

Jaz wiadomo, Naham Soeółow piarwsOjf M  
inicjatywę zaszoZepiebl* w  Pał«słyni« l m U k  
lorda Balfoura poócuM uroczystości »alte?@W . 
skiej w  Londynie dnia Ii-go tintopada 1907 r. L m  
Im. Balfoaia ma się składać z V'fX/v drnew

ŻYD ZI W  LENINGRADZIE. Według • ( ) « »  
nych ostatnio danych -wiystyuaiycŁ ludność k f t  
dowaka w  Leningradzie s anowł druga rs  4u 3h 
ozebnonc grupę mieszkańców la w u j  *dol Iry N  
syjskiej W  Lcsfflgrtdre zamieeskaji ui.-.wutt 
84503 Żydów wobec 52 373 Żydów w  raku 11 
Liczba Rosjan w Leningradzie wj-ron- d  L 
1386.872, wobec 9 l t m  aueukańców-Rnajan 
ku 1)23

—  ODCZYT W  TOWAR2YSTWIP łMLOSNfc 
RÓW KSIAŻKL DtM, w czwar.ck •  todz. Aon! 
wieczór w  u<ytełnl Muzeum Prawny*łow*fv UW  
głosi p. Dr. Halina gdziuwircke-JMteóska isłwag 
na temat ezlihrisów.

—  WALNE ZOROMADZENIP TOWARZYSTWA 
„ESPERANTO" W  KRAKuWIE odbędzie się w dnK 
15 bm. br. w lokata Towars. przy ni. SmoMtUEl
1. 9. (Muzeom Przemyśl.) e Kodz. 7Jo wlecr W iw* 
zle braku k' .npleta, odbędzie się W sir* Zfiuiou- 
dzenle w tym, imyir dniu p Kodz. 8-mel bez wzzla 
de na Nczbę obecnych członków

— ZAPROSZENIA NA BAL PALEsTEY, któ*T -w 
jak zapowiadaliśmy — odbędzie s!< pod protektora, 
tern Ministra Sprawiedliwości P Meysztowicza W 
dniu 18 bnŁ we wszystkich salach'Starego T łsłrA  
wysyła komisja zaproszeiuowa komitetu balowe** 
z panlam' moc, Miks'ewlczowi„ mec. Wniotak^  
wską j mec. Lewlterową aa czele Kto przez pr eu  
czenie zaproszenia imiennego nie otrzymt, zerboe 
się zgłosić do Izby Adwokackiej, w pontedz. godz. 
7—8 wieczorem, Oołębla 6. telefon 55. B il palestry 
wzbudził żywe zainteresowanie «, ■ wszystkich zfz 
za. b na)iepsz«KO towarzystwa Mdopolski uchod- 
nlej.

— Z ŻYD. AKAD. KOLA MIł USNIKOW KRA 10 
ZNAWSTWA W KRAKOWIE, Dnia 11 bm. odbą.
dzle się wycieczka do Fąbryk! Lokomotyw w Cnrza 
nc wie. Zgłoszenia przyjmuje P. G. Do'thciriierówna, 
ul. Sebastjana 20.. w czwarte* i piątek od godz. 12 
do 13.

Staraniem Koła wygłosi p L. Freimannówna wy­
kład n. t. „Z dziejów kultury i sztuk', żydowskiej w 
poniedziałek dnia 13 bm, w Cou. Noyum, sali Nc. JA 
Początek o godz. 20.

t
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BuKareszt. 8. 2. (D) Krążą tutaj w  dalszym cią 
f i l  pogłoski, że studenci bukareszteńscy zatnie- 
rataj;1 Ogłosić memoriał, zawierający sensaeyj- 
at vewelacje o roli kilku członków gabinetu 
V  rozruchach s.edmiogrodzkich. Studenci są 
j^Zżaieni z powodu tego, że główni winowajcy

uszli zasłużonej karze, podczas gdy liczne rze­
sze studentów zostały dyscyplinarnie ukarane. 
Według doniesień dziennika .,Lupta“ . rząd po­
czynił oapowiednie kroki, by uniemożliwić ogto 
szenie tego memoriału.

Ear. RŁciiibaŁcn otwarcie źącka rewizji
granic i zniesienia kor} tarza

'Berlin. 8, 2. PAT. Na .antach oficjalnej korę* 
pondencji niemieckiej paitji ludowej „Natiunale 
oarl Koresp.“  jader z bliskich współpracował* 
ków ma, Strasernamu, baron von Pheinba- 
be« zamiMZcza obszerny artykuł, w  sprawie ko 
ryta za pomoriKiago. B \>n von Rheinbaóen 
oświadcza, że kwestja kurytarza nie powinna 
njgdy scohdziĆ z porządku dzlenrego. Ponie 
waż Niemcy n!e są obecnie potągą militarną nie 
powinno być-żadnej wątpliwości co do tego. ie  
polityka Nietnlec oązy do zmiany obecnych 
fiocunków na granicy wschodniej, jedynie w

drodze pokojowe!. W  walce między narodami 
niemieckim i polskim nadzieje niemieckie doty 
czace rewizji granic wschodnich tylko pod tym 
warunkiem będą mogły być urzeczywistnione, 
jeżeli Niemcy najprzód zrealizują zadania wła 
snego stosunku do kresów wschodnich. Na 
przód rewizja granic I łącznie z tem zniesienie 
kurytarza. a potem dopiero ostateczna I dobro 
wolna zgoda Niemiec na zabezpieczenie granic 
wschodnich, ewentualnie w  postaci zaŁwarauto 
wania granicy niemiecko—poukloł.

it ilnjiti lu li !« t a i
Kttkeditcsląi aresztowań-

(1  eiefooem od wh»zego korcsootuianui)

W a m jw a . 8. 2. y « .  Drtś o  godzinie 5 poro 
ladnia odbył się na Placn Kazimierza wiec wy- 
t o e i y . zwołany przez lewicą PPS  z udz:ałem 
pierwszego kandydata Czumy. Zebrało sie oko 
to tjhrfą^ oeób. Po licy Jednak rozpędziła zebra 
gych, aresztując kilkanaście osób. 
r W  dwie ggdzjąy później odbyt sie na tymże

placu w  ec „trzynastki". Tym razem policja ze 
zwołlła na odbycie wiecu. Gdy jednak polczas 
przemówienia pierwszego mówcy zaczęty pa­
dać okrzyki przeciwko rządowi i marszałków! 
Piłsudskiemu, policja zaczęła rozpędzać zebra­
nych. przyczem doszło do starć. Policja are­
sztowała 40 osób.

Olbrzymi pożar tartaku w Stryju
Łw O *_ 8. Z. PAT*Radk>. D z ia d k i popołud- 

■ W i  doaocsą, że nocy ubiegłej wybuchł w  
stryju wielki pożar tartaku Maria. Wskutek bli 
a^ptcł i»aterJatÓw łatwopalnych pożar ro/-sze 
n y t  sit gw  .Równię J objął główną halę ma­

szyn, która doszczętnie spłonęła. Straż ognio­
wa dotychczas pracuje nad zlokalizowaniem o- 
gttia. Straty sięgają podobno 1 milj. zł. Wskutek 
pożaru 30U robotników zostało bez pracy.

W ojjew . Darcwski w Warszawie
ttd W ęęe ia  od h  ł- ju  korespondenta)

Warszawa. 8. 2. (N ) W  sprawach służbowych 
przy byt do stolicy wojewoda krakowski p. Da

v
— ■w .

f r r zma na stanowisku wice* 
konsula w Jerozolimie

Tftitofawn Od naszego korespondenta)
W tts z -w i a. 2. (N ) Dotychczasowy wicekon 

aal potoki w  Jerozołume p. Tadeusz Zaiuliński 
•ustał odwołany do centrali i przyd.-ietony do 
wydziału prasowego min. spraw zagrań. Na sta 
bowisko wjcekousula w  Jerozolimie jest upa­
trzony dotychczasowy wicekoosul po ski w  Rot 
iardamto p. G. Siatkowski

Dochody ,z podatków rosną
Warszawa. 8. 2. PAT. W p ływ y z danin pu-; 

blicznych i monot>ob za styczeń br. wyniosły o- 
gółem 219 młłj. zł. to test o 60 milj. zł więcej 
niż za styczeń r. ub W  tem w pływ y z dani- 
publicznych w j niosły 138 milj. zh 'wobec 101 
milj. zł, w pływ y zaś z monopolu 81 wobeC 5S: 
Młłj. Zł. za styczeń r. ub. Daniny publiczne dały 
przeto za styczeń r. b. o .37 milj więce; z mono 
peiu zaś o 33 nul;, zł więcej, niż za styczeń r. ub

Unieważnienie listy adwokata 
Hofm okl-Ostrcwskego

(Telelwutm od oa&zrąo korespoi aenta)

Warszawa. 8. 2. Sin. Z Wilna donoszą: Lista 
stronnictwa chłopskiego złożora w  okręgowej 
komisji wyborczej nr. 64. w Swtęcianach. zosta 
la unieważniona. Na czele listy widniały kandy 
datury adw. Hofmiokl-O .tr wskiego i b. posła 
Halko.

Bankructwo znanej firmy 
w Łodzi

Łódź. 8. 2. Olbrzymie wrażenie wyw arło tu 
taj bankructwo znanej firmy Berlinermann przy 
ul. Brzezińskiej. Passywa firmy wynoszą prze 
szło pół miljona złotych Poszkodowanym; są 
przeważnie kupcy w  lodzi. Berlinermann 
zbiegł.

Ohydny mord polityczny 
w Wilnie

Warszawa. 8. 2 (N) Z Wilna donoszą: W czo 
raj znalezione zmasak-owane zwłoki robotnf- 
ka żydowskiego Izraela Nuty Szwarcblojsa. 
Morderstwa dokonano w  niesłychanie bestial­
ski apoaób Uszy, nos i wargi u trupa były od­
cięte, a głowa i plecy okropnie pokaleczone.

Przy zabitym w kieszeni znaleziono pienią 
dze, co dowodzi, że morderstwa nie popełnione 
z pobudek rabunkowych, lecz prawdopodok 
nic na tle politycaueio.

Przy licznych aolegtiwościacn kobiecych,
. ralna woda gorzka „Franciszka Józefo*' sprawia
i znakomitą ulgę. Świadectwa klinik chorób kobita 
1 cych stwierdzają, że woda „Franciszka Józefa", jako 

łagodnie działający środek czyszczący Jest stoeo* 
y any z doskonałym skutkiem zwłaszcza u położnic, ' 
Do nabycia w aptekach i drogueriach. •- 1967oł-

Sowieiy y r zynu ią  z całą pompą 
króla A gan ia ł a nu

Moskwa. S. 3. (D) Przyjazd Króla afgaf.skio 
go do Moskwy spodziewany jest około 10 mar1 
ca. Już jednak teraz opracowuje się program 
spotkania i pobytu dostojnego gośca. Na. w szyi 
tkich większych stacjach kolejowych, przez któ 
rę król będzie przejeżdżał w drodze do M©- 
skwy, wystawione będą honorowe oddziały 
wojskowe z orkiestrami. Do stacji granicznej 
wysiany będzie specjalny pociąg, którym ie- 
ździł niegdyś Mikołaj II. Na Jwoicu w  Mo 
skwie powitają króla najwyżsi dygnitarze so­
wieccy z Kalininem na czele.

Hccve.” k sn d yd a tin  
na presydenta

Nowy Jork. 8. 2. (D) Sekretarz handlu Hoo
ver ma w  najbliższym czasie zgłosić swą kań 
dyturę na Prezydenta Stanów z ramienia rej>u 
blikanów.

Kabel P a rył —  Now y io rk
Paryż. 8, 2. Wczoraj otwarto nowy kabeł 

przez Atlantyk pomiędzy Nowym Jorkiem i Pa 
ryżem długości 6881 kim. Kosz.a budowy kabla 
wynoszą 300 milj. franków. P ;trwszą rozmo 
wę prowadzili ministrowie handlu: Francji 1 
Stanów Zjednoczonych. Przy pomocy nowego 
kabla może być przesyłano w  ciągu minuty 500 
wyrazów. .

KĄCIK PŁft PAN

Powrót do kobfecoici
Kok 1928 przynosi radykalną zmianę —  powrót 

do kobiecych kształtów w  dawnem, przędwojen- 
dpip rozumieniu. Sylwetka kobieca zmienia się za­
sadniczo. Przestają już byc modne kobiety szczu 
ple, sztucznie wężowe, wątłe, nużące jednostajno- 
śoią swych chłopięcych figur 1 chłopięcych fryzur, 
wracają -aś do łask kobiety o  normalnie rotw in ię 
tych. kształtach. Rzecz p iosta, że w  ciągu kiiku 
dni me mogą wszystkie panie nagle utyć, rhłopczy, 
cc więc pozostaną chłopczyrami przez czas dłuż 
szy, wkażdym razie jednak przesianą się gw ał­
townie oclmdzać, ważyć co drugi dalcń i o Ima 
wlać sobie heroicznie czekolady i ciastest P o ­
wrócą dawne leniwe, a tak miłe nawyk nłenia — 
kakao w  łóżku, odpoczynek po obiedzue, zapomr.. 
się o skromnych śniadankach, składających się z 
herbaty i sucharka—

I tu oczywiście nie można doprowadzać do rrzr 
sad;’ : zdrowa, smukła, wysportowana kobieta 
zawsze będzie „modna*', kultywowanie jedr.a* 
cliudości sztucznie, w  sposób wyniszczający o rgz 
nizm, jest absurdem.

Fakt faktem, że w  związku z tem, zmieniła się 
i linja sukien, która nie jest już tak gładka i ró ­
wna, jak za lat ubiegłych. Najulubieńszym tedy 
fasonem balowym i w ieczorowym  są krynoliny 
i polkrynołinki, zawsze bardzo awantażowne K ry  
noliny długie, pokrywające nogi* krynoliny Cięż­
kie od góry, przeźroczyste od kolan do dołu i kry- 
nollnki króciutkie dla tych. co nie chcą zrezygno­
wać z  ukazania p ięk iej nóżki. Wszystko to bar­
dzo błyszczące, mieniąca się różrerai barwami, 
złotem i srebrem. Do sukien w jednym kolorze 
praw it obowiązującem przybraniem są sztrazy —  
lak niemal, juk ongiś perły, dziś tak wy klętc, że 
nie nosi się nawet prawdziwych Suknie wbrew 
przewidywaniom, nie są dłuższe —  wydłużony 
jesl tylko jeden bok, silnie sfałdowany i :w śnią­
cy nakształt trenu Ponntem suknia są zn u rn ie  
sutsze i coraz bardzie, wypracowane w  szczegó­
łach.

Tualety balowe i w ieczorowe z  Drzodu w yd ę ­
te są bardzo mało, za to z tyłu w bardzo głęboki 
szpic, lun owal. Suknie w izy low * nie msją wca­
le, lub prawie wcale wycięcia, skromniejsze za­
pięte są pod szyję, łub związane pod szyją kokar­
dą tego koloru, co „uknia. Minęła nienaturalne 
prostota sukienek kroju koszulkowego Modę dzi­
siejszą cechuje również szlachetna prostota kroju, 
z dodaniem różnych pozornie mało znaczących, a 
jednak wvkwintnych szczegółów. Kobieta nie zaw 
s/e chce już być chłopczycą — i moda jest najle- 
pwm  tego dąloula bu blatem
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Z GIEŁDY
itelcfa Ir?f,nrska

Kraków, 8, 2. 1928. Akcje niejednolite. Dolar u- 
trzy urany,
: Akcje: Bank Polski 102.50, Przem ysłowy 105,
IZiemski kredytowy 0.05, Tohan 13.75, Zieleniew­
ski 162.40, TrzeLinia 0 50, Górka 85, Siersza gór­
nicza 14 Azot 6.50, Chodorów 153, Chybie 5 65.
, Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję nieje­
dnolitą. Clięć kupna silniejsza dla poszczególnych 
papierów jak Sierszy górniczej przy większych 
oblotach i Chybia. Jedynie mocniej notowano 
Bank Polski przy drobnych obrotach. Tohan, A- 
BOt, a W szczególności Górka słabiej, ostatnia w  
uilnej podaży. Reszta papierów bez zmiany. Pod 
koniec zebrania panował nastrój mocniejszy, mi­
n o  to kursn pozostały niezmienione, Ruch na o- 
gól był słaby.

Na pogiełdz!n mocniej notowano Gazy zacho­
dnie w  płaceniu 1.55, z innych Jaworzno 21—21 10 
Po ljrów k a  67.50 i Pożyczka Konwersyjna 6650. 
Obroty na ogół małe.
' N§ rynku dewizowym i walutowym zasadni­
czych zmian nie zanotowano. Popyt stosunkowo 
niewielki. Obroty małe. W  Krakow ie dolar go­
tówkowy 8.87 i jedm  czwarta do 8.87 i trzy czwar 
te, czeki bankowo 8.90—8.90 i pół. W arszawa got. 
8.87 I pół do 8.88, czeki 8.90 -88.90.30. Lw ów  got. 
8.87— 8.87 i pół, czeki 8.90—8.90 i pół. Katowice 
gor 8.87 i jedna czwarta do 8.87 i trzy czwarte, 
czeki 8.90- 8.90 i pół. Bank Polski placil bez 
(zmiany za dolara 8 85, za czeki na N Jork 8.83.

Giełda warszawska
Warszawa, 8. 2 P A T  Akcje: Bank handl. 123, 

Polski 163, 164 50, Zarobkowy 91. 91.50, Spiess 
160, Cukier 76, 75.50, 76.50, W ęgiel 98.50, 100, Ce­
gielski 45, L ilpop 40.75, Modrzejów 44, Ostrowiec 
83, Pocisk 11.50, Rudzki 50, Starachowice 62.50, 64, 
Zaw iercie 10.75, Dela rowka 65, 65.25, 6 proc. do­
larowa 8 i25, 5 proc. konwersyjna 67, 5 proc.
konwersyjna kolejowa 60. Cl, 10 nroc kolejowa 
102, 102.25, I.iSly zastawne Banku Gosp. Kraj. 93.

• 4- *

Walnty; Londyn 43.43 i trzy czwarte, 43.54.5, 
43.33. Nowy Jork* 8.90. 8.92. 8.8S, Paryż 35.1-15, 3512, 
.3195, Praga 20.415, 20.48, 20.35, Szwajcar ja 171.50, 
171.93. 171.07, Sztokholm 239.30, 239.90, 238.70, Ber­
lin 212.70.

Giełda poznańska
Giełda poznańska zbożowa z dnia 8. bm.; żyto 

38.10—39.10, pszenica 44 i pół do '45 i pół, jęcz­
mień przemiałowy 33— 35, jęczmień browarowy 
39 i pół do 41, owies 32 i pól do 34 i pół, ospa 
iyT.ua 20 i jedna czwarta do 27 i jedna czwarta, 
ospa pszenna 26—27, mąka żytnia 65 proc. 55 i 
trzy  czwarte, mąka żytnia 70 proc, 54 i jedna 
czwarta, mąka pszenna 65 proc. 64 i pół do 68 i 
pół, słoma prasowana 3.2U, siano luźne 5.50, sera- 
dełla 23 i pół do 24 i pół, wyka 30—33, peluszka 
30—33, groch polny 48—53, groch W iktor ja 60—82, 
groch Folgera 55—65, łubin żółty 24—25. ten iencia 
spokojna.

Giełda wFcdeAska
Wiedeń,. 8. 2 PAT. Dewizy i waluty: ‘Amster­

dam 285.64, Bialogród 12.45.5, Berlin 16916, Bruk­
sela 98.73, Budapeszt 12397, Londyn 34.50, Medjo 
lan 37 53, Nowy Jouk 708.95, Paryż 27.86. Praga 
21 i trzy czwarte, Warszawa 79.50- 79.78, Zurych 
13636, Amerykańskie 706.20, Niem 'eckie 168 90, 
rraneuskle 28.06, Jugosłowiańskie 12.39, Czeskie 
20.98. W ęgierskie 123.92, Szwajcarskie 136.10.

• • •

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.64, A- 
Ustr. kor. 0.49.. Dunaj Sava Adria 87 i jedna czwar 
ta, Bankverein 30.05, Bodenkredit 126 i trzy c/.vTar 
te, Kreditanstalt 64.9, AngloLank 29, Hipoteczny 
74. Kompas 0.98, I.anderbank 26.2, Merkury 27 A5,

Północna 10.34, Czerń iowce 60.5, Au--tr. Koleje 
27 5, Południowa 13.95, Golaszów 124 i trzy czwar 
te, Alplny 4200, Krupp 13.71, Poldihiitte 151.5, Pra 
gereisen 311, R.ma 137 i jedna czwarta, Skoda 
252 i trzy czwarte, Siersza 11.5, Silesia 0 2 1 , Zie- 
lerięw sk i 10.25, Fanto 6.7, Karpaty 29, Galicja 78, 
Nafta 36 i trzy czwarte.

Giełda zurychska
Zurych, 8. 3 PAT. Paryż 20.42 1 pół, Londyn 

25.33 1 jedna ósma, N ow y Jork 5.1990 Belgja 
82.38, Włochy 27.51, Hiszpanja 88.60, Holandja
209.50, Berlin 124 02 i pól, W.edeń 73.20, Sztokholm
439.50, Oslo 138.30, Kopenhaga 139.20, Sofja 3.75, 
Praga 15.41, W arszawa 58 25, Budapeszt 90.85, Bia 
łogród 913 i pół, Ateny 6.90 Konstnnlynopol 2.63, 
Bukareszt 3.19 i  pół, Helsiuglors 1340, Buenos A i 
i et 222.26.

Min. Zaleskio stflsunliach polsko-litewskich
Wywiad proff. Birżyski.

Kowno, 8 2. Agencja litewska „Elta" ogłosi­
ła wywiad prof. Birżyszki z ministrem Zale­
skim. W  wywiadzie tym prof. Birżyszka zain­
teresował się przede wszy stkiem klauzulą sta­
wianą do układów handlowych z Estonją i Ło 
twą przez Polskę. Min Zaleski oświadczył, że 
dowodzi to zapewnienia Litw ie uprzywilejowa 
nia do stanowiska względem Polski w porów­
naniu z innemi państwami, oraz, że rząd pol­
ski przywiązuje w ’elką wagę do przyszłych 
stosunków polsko-litewskich.

Dalej prof. Birżyska interepelował w  sprawie 
wydalonych Litwinów w jesieni roku ubiegłe­
go z W iieńszczyzny. Min. Zaleski oświadczył.

że wydaleni nie zwrócili się dotąd ao do kona* 
latów polskim, ani w inny sposób do rządd 
Rzeczypospolitej Polskiej. Jak się zdaje, nictuaf 
wszyscy nic pochodzą z Polski, a mimo lo rządl 
polski weźmie pod uwagę ich prawa powrotu* 

Dalej prof. Birżyska zapytał min. Zaleskiego 
w  sprawie szkolnictwa litewskiego. Min. Zalen 
ski oświadczył na to, że niemożność otwierania 
szkół Ptewskich da się wyjaśnić brakiem nau* 
czycieli Litwinów. Rząd polski pragnie szukać 
porozumienia w  tym względzie z rządem lite­
wskim, ażeby nuiżliwem Ł/l© sprowadzenia 
z L itwy nauczycieli Litw mów.

Czarna Reich swe
Berlin, 8 2. (Pat-Radjo) W  miejscowości 

Greifenhaben na Pomorzu policja wykryła na 
podstawie doniesienia anonimowego mord, kló 
ry według wszelkich dotychczasowych poszlak 
pozostaje w związku z łajnem, mordnmi ka- 
płurowemi czarnej Reicliswehry. Władze na 
podstawie doniesienia otrzymanego od pewne

hra przy „pracy"
go rooowika wykryły w  podanetn przez niega 
miejscu trupa zamordowanego przez członków 
formacji monarchistycznej RoSsbacha, robotuf 
ka Schmidta. W  toku dochodzeń aresztowana 
szereg osób, które brały w  swoim czasie czyn­
ny odział w czarnej Reichswehrze.

Delegacja agrarj
u wicekancl 

Przedwko zawieraniu traki
Berlin. 8. 2. PAT. „Yossische Zg.“  dorosi, żc

wicekanclerz minister sprawiedliwości Herght 
przyjął dzisiaj w* zastępstwie chorego kancle­
rza prezydium Landobundu Rzeszy, które wrę­
czyło mu rezolucję uchwaloną na odbytem me 
dawno' kongresie Landsbundu. Rezolucje te za

uszy niemieckich
erza Rzeszy
atu handlowego z Polska.

wicrają między ituiemi punkt aomagajacy s lf 
niezawierania traktatu handlowego z  Polska. 
Odpowiedź udzielona przez wicekanclerza deki
gacji Landsbundu dotychczas;, nie zosuua jo* 
szcze ogłoszona,

Wvbryki studenckie na balu 
w Wilnie

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 8. 2. (N) Z Wilna Junoszą: Resta 
uracja „W ersa l" stała się tu widownią niezwy­
kłych wybryków studenckich. Około godzin]'
10 wieczorem na salę restauracji, w  której od- 
bywai się zamknięty bal, związany z benefi- 
sem zespołu cygańsk:ego, wkroczyło 30 stu­
dentów. Steroryzowa wszy publiczność poczęli 
bić chórzystów i chórzystki, śpiewających po 
rosyjsku. Na sali powstała panika. Pubbczrość 
rzuciła się do wyjścia. Zawezwano policję, lecz 
dopiero po przybyciu żołnierzy z dowódcą 
miasta położono kres awanturze. Awantura 
trwała do godziny 1 po północy. Nad ranem o 
godzinie ś awanturnicy wdarli się znowu na sa 
lę i próbowali wszcząć burdę, jednak tym ra­
zem szybko zajście zlikwidowano, osadzając 
sprawców zajścia w komisariacie.

—  o -

Polska ekspedycja na Olimpjadę 
we Wiedniu

W ;edeń, 8 2. PAT. Dziś przejechała przez 
Wiedeń druga część ekspedycji polskiej na 
olimpjadę w St. Moritz z podpułk. sztabu gene 
rainego Al. Borkowskim na czele, wicepreze­
sem inż. Rudn:ckim i sekretarzem mjr. Giżyc­
kim. Ponadto uczestniczyli w ekspedycji i pp. 
Bujak, Jaworski, Ostrowski, Mielelski, kore­
spondent specjalny PAT. Sikorski, redaktor 
Wierzyński i in. Członkowie ekspedycji złoży
11 wizytę posłowi Rzeczypospolitej w W>edniu 
Baderowi i auslrjackiemu komitetowi olimpij 
skiemu. O godzinie 13.40 ekspedycja odjecha­
ła w d ilszą drogę.

K R E D Y T Y  N A  CELE BUDOW LANE. Jest na­
dzieja, że rząd udzieli dodatkowych kredytów w 
wysokości od 15 do 20 miljonów zł. na cele budo­
wlane Pieniądze te byłyby przeznaczone na dal­
sze prowadzenie rozpoczętych robót państwo­
wych, kióre obecn.e z powodu wyczerpanych kre­
dytów w budżecie u « br. zostały przerwaue.

WĘSO IV  KĄCIK
RACHUNEK PRAW D O PO D O B IE Ń STW A  Ł 

Dwa m t*rj różnicy
Pan Piernikiewicz doi piat na żołądek Udaje $t§ 

więc do znajomego aptekarza Plgulińsklejjo, m  
śródmieściu, prosząc o  porcję rycyny F ^ a li ia M  
wręcza mu sporą flaszeczkę, której zawartość pn- 
cjem usiłuje wypić Widząc to apieaars, wyryw a  
mu ją z rąk i krzyczy: „Nie wypijaj pan poza d *  
mera tyle rycyny, to T*ykowne, A gdzie pan wła­
ściwie mieszka?" I tu wywiązuje się, między nia#  
następujący djalog-

Pacjent — Mieszkam w  Dębnikach? o  dwa kilo­
metry.

Aptekarz. — Ach tak', w  takim rade dał~m Parna 
za dużą dozę na taką odległość — \ odlewa tran 
chę. —  A  jat sio Pan do domu dc tyje? — pyta da­
le,

Pacjent. —  Jnóę tramwajem
Aptel a , i  —  To oo Innego. Mogę trochę dolać. 'M

na którem piętrze pan mieszka?
Pacjent —  Na piątym.
Aptekarz. — O to komplikacja. — Długo oolie®*, 

poczem znowu odlewa troęhę płynu. —  A  czy Jerf 
winda?

Pacjent. — Oczywiście.
Aptekarz. - -  W’ takim rade... -  ta robi nowy 

rachunek — mogę odrobinę dolać. — Po zadania 
następnych pytań w  spraWie rozkładu mieszkanie 
i jego wygód i odpowiednim zwiększaniu i zmniej­
szaniu dozy, oswi.idcza; — Prosrę bardzo, oto do­
za akurat do wypicia tutaj dokładnie obliczona

Nazajutrz Piernikiew icz jpotyka Pigulińskicgec
— Obiic.’ enie było genjnłne — mówi — OmylB 

ślę pan o drobnostkę, zaledwie dwa metry.
•• T l .1 ......   • rT T —

Sprzedaż pamiętnika Nlnon 
de Lcnclos

Niedawno znany diumorysrtą frąncu< ki Cour 
telin" sprzedał swoją bibljolekę i swoje zli:(K  
ry. osiągając wcale pokaźną sumkę. Obecnie 
poszedł w jego ślady znany francu-ki drama­
turg Henri Lavedan, który na publicznej licy 
tacji sprzedał drogocenną b:bł!otekę i niezwy­
kły wprost zbiór sztychów. Między Innymi 
sprzeuany został dz';enn:k Ninon de Lenolos, 
sławnej kurlyzanny z X V III stulec:a, za W,000 
franków Lavedan uzyskał j, tej sprzedażt^ 000 
tysięcy franków.
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Ceafm.
Z&wtccfomlente!

2 "  iaditmiamy nnszycłi P. T. Odbiorców, źe z dniem 1-ro styczira 1928 roku oddaliśmy 
reprezentację naszej fabryki na wojew ództwo ki akowskie i Ś.ąsk C.eszyński

p. Józefowi LEWKKJEKU. Krskćw,
u l i c a  ś w .  T o i t c s z a  L .  8 .  —  T e l e f o n  K r .  1 1 1 3 .

Pan Lewicki jest upoważniony do załatwiania w naszem imieniu wszelkich tranzakcyj handlowych, 
przyjmowania zamówień oraz do załatwiania inkasa. 2 poważaniemCeatfO'

f

| DROBNE OGŁOSZENIA |
ZDOLNYCH miejscowych zastępców, wprowadzo 

■yco w handlach delikatesowych i restauracyjnych, 
oraz jednego dc stałej podróży poszukuje Desertu 
fa b ry ta  Sof6w. Krśkó ./-Plusów 209 g

DO UTOfiC iWYCH SERC! Kobieta nieszczęśli­
wa, nu kica m  nusymaniu 4 nieletnich dzieci, dobra 
Mwacaka. szyi# rdwnW płaszcze fryzjerskie I Ie. 
karskie, prosi »  robotę: Zalma Cucksmamo, Kraków, 
Aatnstjanska 4, III. piętro. 365

tM e —kooo d o l a r o w  do oddania na I. hipote- 
Pod „S. H." do Adm. ^N. Dziennika''

J27

p o sz u k iw a n a  na mieszkanie bee wlktu n samo 
«noi wdowy panna t lepszego domu. Zgłoszenia: Se. 
Anetjeeu  60, parter w podwórzu na prawo. 358 x

W  SOBOTĘ dnią 4 b Ul. Zgubiono tales w Dyr. 
PdiML Udctartó moim w Prezydium Dyr. Policji. 
Zadsze i. 320

P O D C IW  PODRÓŻY z koActm stycznia b. r. 
■pubkom, względnie skradziono ml w pociągu kole. 
tpwrtn, zdążającym z Tarnowa do Łodzi, 13 weksli, 
■ mlanowt- 1) weksel z dary Tarnów, 16/1. 1928, 
p iany 6/6  wtt. opiewający na 300 z t , a akceptowa­
ny pr-at A. W . Stella we Lwowie, ni. Krakowska 26: 
3) weksel (  daty Tarnów, 16/1. 1928, płatny 9/5 1928, 
osiewający na 300 sl„ o akceptowany przez A. W. 
Sn i we Lwowie, u\ K*akow»ka 26; 3) weksel z 
daty Tarnów, 28/1L 1927, ołatrny 5/4 1928, opiewają­
cy na 400 zjjj, a akceptowany przez isaka Scheina w 
KrckowAr, ul. Krakowska 3; 4) weksel z aaty Tar- 
nów, 24/11. 1927, Dtatny 5/4 1928, opiewający na 
164 50 zt., a akceptowany przez Eisjga Gerbera w M o 
śbskech; 5) weksel Z daty Tarnóy 4/1. 1928, płatny 
fc6 1935 opiewający na 168 zt., a akceptowany 
przez Mełlecha Gerstona, w Ulanowie; 6) weksel z 
daty Tarnów, 15/1. 1928, płatny 10/5 1928, opiewają­
cy aa 200 rl, a akceptowany przez Samuela Kreiniga 
W De« ;cy; 7) weksel z daty Tarnów, 18/1, 1928, pla. 
tay 8/$ 1V?8  opiewający ua 200 zł., a akceptowany 
p ii  i Judi Langa, w Jarosławiu; 8 ) weksel z daty 
Tarnów 18/L 1928, płatny 10/5 1928, opiewający na 
300 zł,, a akceptowany przez Salomona Ranga, w 
Jarosławiu; 9) weksel z daty Tarnów, 18/1. 1928, 
płatny 31/7 1928, opiewający na 300 zł., a akcepto­
wany przez Natana Schulkinda w Krakowie, ul. Rabi 
da Meizeisa 10;- 10) weksel z daty Tarnów, 12/1. 
1928, ptatny 5/5 1928, opiewający na 150 zł., a ak. 
Ceptow&ny Prze* Chanę Grelsmann, w Rozwado­
wie; 11) weksel z daty Tarnów, 3/1. (928, płatny 
5/5 1928, opiewający na 300 zł., a akceptowany 
przez Bkipma Uoldsteina w Rawie Ruskiej; 12) wek­
sel Abisch Wptter, Sokai, platmy 15/6 1928, na 245 
*L; 13) Abisch Wettcr, ó kal, ptatny 31/6 1928, na 
200 zł. -*■ Ostrzegam przed nabyciem tych weksli, 
•  znalazcę proszę o nadesłanie powyższych weksli 
pod moim adresem: Dawid Landmann, w Tarnowie, 
Ul. Wekslarska 8. gdzie otrzyma stosowne wyna­
grodzenie, 353 x

„D E R M O  “  Proszek do zębów  364*
„ C E R M C D C H T * *  Pasta do zębów  
„ C E A M A - D i E U C L "  W oda do usl

antystatyczne śiodk do pielęgnacji jamy ustnej.

V y T T V Y V ? Y Y V V V Y Y Y  V
na wieczorne kuria krój i i ■ życia 
modnej bielizn) męskiej 1 damskiej

przejmuje począwszy od 18 b. u*. 

O g n i s t o  F r s c y ,K r a k ó w ,  
M ikołajska 9, w ^odz. od 11*1

A A  A A  A A A J > A J . A A Ź . A A * A

a C o n f c l ( C >  c f t i c c i ę c ć i
e l e g a n c k o  1 ,ć r  o  w y k o n u j e

Pracow nia C e n l s k *  P K C y  w  K t ik O W ie ,
p r z y  u l i c y  M l t i o ł u j i k i t j  b a l .  p .

Fperjalnoćd nb>anki< dla cl lopcdw dr lat 10-rhi. 
Zamów enta | ru j mu je się codziennie tn ędry g. 11 -  I.

I NAPRAW A DYW ANÓW . Dywany perskie, kilimy 
do naprawy przyjmuje „DYW AN", Tkalnia dywa­
nów, kilimów. Kraków - Podgórze. uL Klngj 9, tr?m 
waj 3. Poleca dywany, kilimy. Ceny bezkonkuren­
cyjne. 154 sso

RaDJOA.MATORZY i n:er3djoamrtoriy czytają 
stale najświeższe nowości powieściowe z bugato 
zaopatrzonej wypożyczalni A. Oumplowicza, Bra- 
cka 9, w Krakov’le. Warunki abonamentu przysięp. 
ne. Dla młodzieży ulgi. 114 er

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń. 
czyć kursa fachowe korespondnecy;.). prof. Sekulo- 
wlcza, Warszawa. Źórawia 42. Kursa wyuczają li­
stownie- buchalterii, rachunkowości kupieckiej, ko­
respondencji handl.. stenografii, nauki handlu pra­
wa, kaligrafii, pisania na maszynach, towaroznaw­
stwa. angielskiego, francuskiego, niemieckiego. Pc 
ukończeniu świadectwo. —  ŻĄDAJCIE PROSPEK­
TÓ W !

ZIĘBA Izydor, Łnczanowice, ur. 18''Q r„ uniewa­
żnia zgubione papiery wojskowe, wydane przez P. 
K, U. Kraków. 214 g
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W yd a w ca : ża  Spółkę Wyd ..Newy Dziennik": Zygmunt hcchw aid  — Reaaktot naczelny Dr W iiheln Berkelham m er 
ftedaktot. odjKiwicdzialoy: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Tizieurukowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymibana Feidmana


